OPLATA POCZYOWA UISZCZUNA RYCZAŁTEM. 
p. OO ÓW O OO O O OOO OO 


enl 
a e } i "A Eo y A 
oT WA B TE 34 Usg 
. Ą ko 2 RRON 
ka > zaś ih " z Aż) 


Dziennik pority dehy. gospodarczy i PAR 
»ISKR I « 


ROK XIX. SOSNOWIEC, PIĄTEK 16 LISTOPADA 1928 ROKU Nr. 516. 


r OZ Z ZZOZ EZ O A Z c 
Prenumerata ESAE isbn Zł. 3.50, Konto czekowe P. K, O. — Warszawa — 61.553. Cena egzempłarza 20 groszy. 


i JAN KLAUDJUSZ STEFAN VERCHERE į A 
|. Jeneralny Dyrektor Gwarectwa „Hrabia Renard“ BĘ 


/ 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 12 listopada aż r. 
przeżywszy lat 50, 


A EEE © O D 


sal Wyprowadzefńie zwłok z mieszkania przy ul. Zamkowej Nr. 2 w Sielcu do Kościo- 

"| ta-w Sosnowcu przy ul. Kościelnej nastąpi w piątek dnia 16 listopada o godz. 4 popoł. 
Nabożeństwo żałobne w Kościele przy ul. Kościelnej w Sosnowcu odbędzie się 

w sobotę dnia 17 listopada r. b. o godzinie 10 rano, poczem nastąpi złożenie zwłok 


w podziemiach tegoż Kościoła. 
Na smutne te obrzędy zapraszają przyjaciół, kołegów -i życzłiwych pogrążeni 


T w głębokim smuiku i nieutulonym żalu 
i ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA. 


lan Klaudjusz Stefan Jerchère | 


Jeneralny Dyrektor Gwarectwa „Hrabia Renart” 


zmarł dnia 12 listopada 1928 roku. 
i e aa | 


Tracimy w Osobie Jego wybitnego i oddanego nam współżiojnka. 


KOLONJA FRANCUSKA 
W POLSKICH ZAGŁĘBIACH WĘGLOWYCH. 


zacnego kolegę 
Cześć Jego pamięci. 


S. fp. 


Piotr Mazoń 


| były długoletni pracownik Sosnowieckich 
í Fabryk Rur i Zelaza Sp. Akc. w Sosnowcu 
3 zmarł dnia 13 listopada 1928 roku. 

W Zmarłym straciliśmy 


Towarzystwa Sosnowieczich Fa- 
bryk Rur | Zelaza $p. Ake. 


as 


sumiennego pracownika i Ą 


LMRZĄD 1 PRACOWNICY 


w Ś$0SNOWER. 


KURIER ZACHODNI Piątek 16 lista 


ada 1928 roku. 


scowy. 


Socjaliści przeciwko naprawie Konstytucji. 


Kilkugodzinne debaty w komisji konstytucyjnej, 
Warszawa, 14.11. (Tel. wł.) W dniu | Sejm i komisję konstytucyjną spra- | 


dzisiejszym 
stytucyjna. Referat o zgromadzeniach 
przydzielono posłowi Czapińskiemu. 
poczem przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem B. B. w sprawie rewizji 
Konstytucji. Dysertacje na ten te- 
mat trwały kilka godzin. Bardzo o- 
stro przemawiał pos. Liberman (PPS.) 
oświadczając, że myśl wanioskodaw- 
ców cna do rewizji kansty- 


tucji P. P. S. przyjmuje, ale czyni to 
nie z motywów, podanych przez 


wnioskodawców w uzasadnieniu w nio 
sku. Mianowicie B. B. uważa, że na- 
leży wzmocnić władzę Prezydenta 
Rzplitej. My tego nie uznajemy, prze 
ciwnie uważamy, że w konstytucji 
władza Prezydenta jest dostatecznie 
rozbudowana a ludność wcałe nie 
odczuwa potrzeby jeszcze większe 
go wzmocnienia tej władzy. Takic 
wzmocnienie, do jakiego wniosko- 
dawcy zmierzają, co wprawdzie nie 
jest wyraźmie zawarte w tym wnio- 
sku, ale z wyniku wszystkich głosów 
prasy, prowadzi do monarchji abso- 
lutnej. 

W dalszym ciągu swego przemówie 
nia wypowiedział się za zniesieniem 
Senatu. 

Przebieg debat stwierdził, że wnio- 
skodawcy, t. j. B. B. nie naja ustalo- 
nej linji postępowania i w związku 
z tem zapewne pos. Makowski prosił 
posł. Piłsudskiego o objęcie referatu 
co do dalszego postępowania. 

Po przemówieniach posłów Rataja 
(Piast), Macińskiego (Ch. D.) i prof. 
Komornickiego (Klub narodowy) po- 
stanowiono odbyć wspólne posiedze- 
nie z komisją regulaminową, celem 
opracowania regułaminu w związku 
z rewizją Konstytucji. 

Jednem słowem sytuacja jest b. 
zawikłana i odnosi się wrażenie, że 
istnieje tendencja przerzucenia na 


Klub B. B. 


1 POSEŁ NIEDZIAŁKOWSKI. 


Warszawa, 15.11. (Tel. wł.) Na u- 
- roczystość 10-lecia niepodległości 
Łotwy, która odbędzie się w dniu 18 
b. m. wyjeżdżają pos. Radziwiłł, ja- 
ko przewodmiczący sejmowej komi- 
sji do spraw amicznych i p. Ho- 
łówiko, naczelnik departamentu w 
M. S. Z. W związku z wyjazdem pos. 
Radziwiłł, na zapowiedzianem piątko 
wem posiedzeniu komisji do spraw 
zagranicznych przewodniczyć będzie 
pos. Niedziałkowski. Tymczasem w 
czwartek pos. Targowski (B. B.) wy- 
stosował do marsz. Daszyńskiego list, 
w którym prosi o odłożenie na ty- 
dzień komisji, bowiem posłowie z 
B. B. mie będą mogli wziąć udziału 
w posiedzeniu komisji o ile przewo- 
Boć jej będzie pos. Niedziałkow- 
z 


Marsz: Daszyński odesłał pismo to 
-z powrotem posł. Targowskiemu. 


a się komisja kon- , 


„częła się 


wy zredagowania odpowiedniego pro 
jektu zmiany Konstytucji. Wniosek 
bowiem B. b. nie zawiera konkretne- 
go projektu zmiany Konstytucji, a 


Bud 


jedynie wzywa Sejm do powzięcia 
uchwały, że zmiana Konstytucji Jest 
potrzebną, a to ze względu na ko- 
nieczność wzmocmienia władzy Pre- 
zydemta Rzeczypospolitej. 


owa pancernika przez Niemcy 


przedmiotem wielkich debat w Reichstagu. 


Berlin, 1511 O godz. 5.50 popoł. rozpo 
w Reichstagu wielka debata 
nad sprawą budowy pancernika. Zgłoszo 
ne zostały w tej sprawie jedna interpela 
cja komunistów oraz 5 wniosków, m. in. 
watiosek stronnictwa niemiecko-narodo- 
wego, domaga się od rządu, aby przez od 
powiednie oświadczenie i wniesienie pro 
jektu ustawy zagwarantował narodowi 
niemieckiemu, że wykorzysta dla dobra 
państwa a w szczególności dla zabezpie- 
czenia zagrożonych Kresów Wschodnich 
wszelkie możliwości zbrojeń, na które 
pozwala traktat wersalski. 

Debatę dzisiejszą rozpoczął przewodni 
czący frakcji socjalistycznej poseł Wels, 
popierając zgloszony imieniem swego 
stronnictwa wniosek o zaprzestanie bu- 
dowy pancernika. Poseł Wels oświad- 
czyl, że wybory 20 maja byly objawem 
woli narodu niemieckiego sprzecznej z 
polityką zbrojeń. Poseł Wels w dalszym 
ciągu swego przemówienia rozwijał tezę, 
że pancernik, którego budowę rozpoczę 
to, nie będzie posiadał żadnego znaczenia 
wojskowego, w razie starcia z większemi 
mocarstwami. Jako ewentualnych prze- 
ciwników wymienili tu poseł Wels Pol- 
skę, związaną sojuszem z Francją, albo 
Anglję i Rosję. Hasło budowy pamcerni 


ka dla celów obrony politycznej, wiodą 
cych do Prus Wschodnich, nazwał po- 
sel Wels zwyczajnem haslem demagogi- 
cznem, twierdząc, że Polska posiada sa- 
moloty i łodzie podwodne, przeciwko 
którym pancernik byiby bezsilnym. Po- 
sel Wels omawia dalej obszernie syiua- 
cję gospodarczą Prus Wschodnich i na 
Górnym Śląsku, oświadczając, że sytua- 
cja ta jest istotnie fatalna i przytaczają 
jąc, że 50 tys. mieszkańców Prus Wscho- 
dnich emigruje corocznie de innych pro 
wincyj niemieckich. Prusy Wschodnie 
nie utrzymają się jednak przy pomocy 
pancernika — oświadcza posel Wels — 
lecz tylko przez okazanie skutecznej po- 
mocy rolnictwu. 

Po przemówieniu posla Welsa przewo 
dniczący Reichstagu Locbe poddal pod 
głosowanie wniosek komunistyczny, żą- 
dający przedlożenia Reichstagowi memo 
rjału ministra Reichswehry Grocnera, 
złożomego prezydentowi Elimderburgowi 
i kilku wybitnym przywódcom parla- 
mentarnym. 

Wniosek komunistyczny został odrzu- 
cony wszystkiemi niemal glosami. Za 
wnioskiem wypowiedzieli się tylko wnio 
skodawcy komuniści i hitlerowcy. 


Lokaut w przemyśle niemieckim. 


Wypowiedziano pracę 35.000 robotnikom. 


Hagen, 15.11. Jeszcze nie zostało zaże- 
gnane wielkie przesilenie metalowe na 
zachodzie Niemiec, a już w środkowych 
Niemczech, a zwłaszcza w marchji bran- 
deunburskiej oraz w części prowincji sa- 
skiej wybuchł nowy poważny konilikt. 

W przemyśle żelaznym przemysłowcy 
nie mogli się pogodzić z robotnikami, po 
nieważ ci ostatni zażądali podwyższenia 
plac do 84 tem. za godzinę. 

Pracownicy. odrzucili postulat zwiaąz- 
ków zawodowych, motywując swe stano 


H 
| 
i 


wisko, tem, że położenie przemysłu me- 
tałowego nie pozwała na polepszenie 
plac robotniczych. 

Następnie związek pracodawców wczo 
raj postanowił wypowiedzieć pracę wszy 
stkim swoim robotnikom na, dzień 50 li 
stopada. 

W tem sposób traci pracę i zarobki w 
środkowo - niemieckim przemyśle żela 
znym 55.000 robotników w 500 przedsię 
biorstwach. 


Aresztowanie 7 bandytów 
|. ow chwili przygotowania do napadu na Kasę. 


Berlin, 15.11. Policji berlińskiej udało 
się dziś przeszkodzić sensacyjnemu napa 
dowi rabunkowemu. planowanemu na a- 
utomobil kasowy Banku Niemieckiego, 
który mial przewieźć znaczne sumy pie- 
biężne. 

Policja wpadla na trop szajki bandyce 
kiej, która się porozumiewała 'z szoferem 


mającym prowadzić automobil i w chwi 
li, gdy auto z pieniędzmi miało z przed 
bauku odjechać, zatrzymała przygotowa 


, ne już auto z bandytami, zamierzający- 


mi ścigać automobil kasowy. 
7-miu uczestników szajki zostało are- 
sztowanych. (Pat). - 


ść fr wy 


Józef Tomczyk 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 15 listopada 
1928 roku przeżywszy lat 39. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
dzielę, dnia 18 listopada 1928 roku o godz. 2 
łudniu ze szpitala w Rybniku (G. Śl.) na cmentarz miej- 


Nabożeństwo żałobne za duszę Zmarłego będzie od- 
prawione w kościele parafjalnym w Starym Sielcu, dnia 
19 listopada r. b. o godzinie 8 i pół rano, o czem zawiada- 
miają pozostali w nieutulonym żalu, 
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Nr. 316. 
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rodzina. 


Sprawy honorowe 
W SEJMIE. 
* . 

Warszawa, 15.11. (Tel. S Sprawy 
honorowe w Sejmie staty się zwykłą 
rubryka ilustrującą nastroje panu- 
jące w parlamencie. Jeszęze nie za- 
kończyła się jedna sprawa, a już po- 
jawia się druga. 

Na środoweim posiedzeniu komisji 
rolnej pos. Okalski (Str. chłopskie: 
omawiał nadużycia leśne w Małopol: 
sce Wschodniej. Wywodami mówcy 
uczuł się dotknięty pos. Przedpełski 
(B. B.) i posłał pos. Okolskiemu se- 
kundamtów w osobach posłów Kierz- 
kowskiego i Środzkiego. 

Superarbitrem w sądzie marszal- 
kowskim pomiędzy pułk. Sławkiem 
i pos. Markiem będzie prawdopodo- 
bnie pos. Woźnieki. 


Pożar i krwawa walka 


NA, POGRANICZU 
POLSKO - SOWIECKIEM. 

Wilno, 15.11. W położonej na samej nie 
mal granicy sowieckiej wsi Kamionka 
gmipy Dołhinowskiej pow. Wilejskiego 
rozegrały się w nocy z dmia 14 na 15 bm 
następujące zajścia: 

Około godz. 25.50 w zabudowaniach go 
spodarczych dwóch tamtejszych włoś- 
cian wybuchł pożar, skutkiem czego splo 
ncły 5 stodoły. 

Według wszelkiego prawdopodobień. 
stwa ogień podłożony został przez pię: 
ciu dezerterów, z których trzej byli mie 
szkańcami Kamionki, a dwaj wsi Pohost. 
Wszyscy oni zbiegli swego czasu do Ro 
sji. 

Podłożywszy pożar, wymienieni dezer- 
terzy zaalarmowali mieszkańców jedne- 
go z domów, w którym przebywał nieja 
ki Józef Chmiel. 

Na alarm domownicy i Chmiel wybie: 
gli na gościniec. 

Dezerterzy rzucili się na Chmiela, za- 
mierzając uprowadzić go za granicę so- 
wiecką. 

Napadnięty stawił opór i zdołał się o- 
bronić, przyczem raniony został dwoma 
strzałami. 

Widząc nadbiegających na pomoc wio 
ścian, napastnicy uciekli w stronę grani- 
cy sowieckiej. 

W czasie akcji ratunkowej nastąpił w 
jednej z tamtejszych stodół wybuch gra 
natu, podłożonego przez jednego z napa 
stników. 

5 osoby odniosły rany. 


Komu szęzeście Snrzyja? 


18-PA POLSKA LOTERJA 
PAŃSTWOWA. 


W pierwszym dniu ciągnienia 1-ej 
klasy 18-ej polskiej loterji państwo- 
wej ważniejsze wygrane padły na 
następujące numery: 

25.000 zł. — Nr. 146747. 

55.000 zł. — Nr. 151616. 

15.000 zł. — Nr. 149014. 

1.000 zł. — N-ry: 78519 85649. 

500 zł. — N-ry: 54559 1217% 
127207 128584 171376. 

400 zł. — N-ry: 81879 82068 99614 
136804. 

300 zł. — N-ry: 6449 7827 43628 
35616 64624 64601 67794 68187 90659 
164954. : 


Nr. 510. 


Zaostrzenie walki lewicy z Rządem. 


Pisząc wczoraj na tem miejseu o wzroś- | sji pos. Dąbski w odpowedzi pos. Dymi- 


cie opozycy jności u lewicy i o wzmaga- 
jącej się czelności wśród mniejszości sło- 
wiańskich, stwierdzaliśmy bardzo mo- 
ene podniesienie atmosfery i wyrażali- 
śmy przekonanie, że już w najbliższym 
czasie będziemy zapewne świadkami ja- 
kichś decydujących pociągnięć. Nie 
przypuszczaliśmy, ażeby życie tak szyb- 
ko potwierdziło nasze domniemania. 

Ogłoszony w Środę wieczorem komu- 
nikat trzech stronnictw lewicowych o 
powstaniu „Stałej wspólnej komisji po- 
rozumiewawczej dla ochrony republiki 
i demokracji“ Jest dowodem bardzo sil- 
nego zaognienia stosunków wewnętrz- 
nych i stanowi preludjam do decydują- 
cej rozgrywki. 

Lewica faktowi temu nadała charakter 
uroczysty, a sama nazwa bloku lewico- 
wego, patetyczna i zwracająca na siebie 
uwagę, świadczy, iż przywiązuje ona do 
nowej organizacji doniosłe znaczenie. 
Skutki powstamia bloku już się uwido- 
czniły w złożeniu wspólnego wniosku 
PPS, Wyzwolenia i Stronnictwa chlop- 
skiego w sprawie ustaw samorządowych. 

Zdaje się, że genezy powstania tej or- 
ganizacji należy szukać w zjeździe lubel- 
skim i uroczystościach dziesięciolecia 
‘zadu lubelskiego. Obchodowi temu 
wszystkie trzy organizacje, a przede- 
wszystkiem Wyzwolenie, nadawały cha- 
rakter ‘wielkiej manifestacji i usiłowały 
wskrzesić tradycje rządu lubelskiego do 
-hwili obecnej. Podczas kongresu lubel- 
ikiego już mówiono o powołaniu takiej 
rganizacji do życia, a po usunięciu pe- 
wnych trudności personalnych stworzo- 
no ją w środę, Podkreślić należy niezwy- 
złą poufność, jaką ołaczano powstanie 
komisji porozumiewawczej. Tak jakby 
obawiano się, by skądciś nie zjawiły się 
czynniki isiły, któreby utrudniały poro- 
zumienie i stworzenie bloku. 

Wyłonienie wspólnej organizacji le- 
wiey nie jest rzeczą nową. Już w Sej- 
mie ustawodawczym były ku temu ten- 
lencje, ale dopiero w Sejmie poprze- 
Inim kilkakrotnie tworzono zespół stron- 
1ietw lewieowych zależnie od okołiczno- 
Sci, Ilekroć do władzy dochodziły czyn- 
uk narodowe, zawsze odnawiano ze- 
spół po to, by Rządowi względnie obo- 
zowi narodowemu stwarzać jaknajwięk- 
sze trudności. Sięgano nawet niekiedy do 
somocy mniejszości narodowych, a prze- 
dewszystkiem słowiańskich. Po raz o- 
statni zespół lewicy uwydatnił się po u- 
<worzeniu rządu Witosa tuż przed zama- 
chem majowym, a deklaracja zespołu 
była tak gwałtowna i tak rewolucyjna, 
że właściwie stanowiła prełidjum do 
wypadków, jakie w trzy dni po jej ogło- 
szeniu nastąpiły. 

Obecna komisja porozumicwawcza wy 
suwa hasło ochrony republiki i demokra- 
cji. W istocie jest to samoobrona lewicy 
przeciwko obecnemu Rządowi. 6 

Na wewnątrz może nie widać żadnych 
objawów, któreby uzasadniały obawy, 
jakie żywi lewiea. W 'jej jednak rozu- 
mowaniu ostatnie pociągnięcia BB. na 
terenie parlamentarnym zmierzają do 
wytworzenia takiej atmosfery, któraby 
uniemożliwiała całkowicie współpracę 
parlamentarną. Starcia pomiędzy preze- 
sami dwu najsilniejszych klubów po- 
zelskich, a następnie posłanie przez pos. 
Sławka świadków pos. Niedziałkowskie- 
mu czynniki lewicowe uważają za meto- 
dy uniemożliwiania walki parlamentar- 
nej i teroryzowania przeciwnika. Zao- 
strzenie stosunków, jakie dotychczas by- 
lo pomiędzy PPS. a BBS. rozciąga się o- 
beenie na całą lewicę polską. 

Może w poszukiwaniu przyszłych so- 
juszników lewica polska daje taki po- 
such żądaniom mniejszości słowiań- 
kich. „Robotnik* wyraźnie nawoływał 
lo utworzenia ukraińskiej socjalnej de- 
tokracji, z którą polscy socjaliści doszli 
iy do porozumienia. W poprzedniej se- 
WEZYRA E ii 


Inż. Bachtiarow 
ZASTRZELIŁ SIE, 


W Moskwie popełnił samobójstwo 
mż, Bachtianow, znany z głośnego 
HOCES szachtyńskiego. RUA tego 
rocesu Bachtiarow przyczynił SIĘ 
iwemi zeznaniami do skazania kilku 
zolegów na śmierć, Od tej chwili dre 
*zyły go wvyrzuly sumienia, 
*amowanie nad sobą i zastrzelił się w 
;mąchu ludowego  komisariaiu 


uunikącji, gdzie  pracowiad, 


ls (o 


trowi Lewickiemu wręcz oświadczył, że 
chłop polski porozumie się bardzo łatwo 
z chłopem ruskim na temat... granie pań- 
stwowych! 

Jak się rozwiną wypadki, przewidzieć 
trudno. W każdym razie sesja budżeto- 
wa, która wedle Konstytucji nie może 
być zamknięta ani odroczona—może być 
Sejm rozwiązany — będzie obfitowała 
w ostre starcia. Naprzykład na środo- 
wem posiedzeniu minister Czechowicz w 
odpowiedzi p. Woźnickiemu złożył o- 
świadczenie uspokajające, iż Rząd wy- 
konywa budżet zgodnie z uchwałami sej- 
mowemi. Gdy p. Woźnicki przyszedł na- 
stępnie do głosu, zacytował kilka przy- 
kładów, kwestjonujących oświadczenie 
ministra. P. Czechowicz był wówczas w 
Izbie nieobecny, Dlatego też p. Woźnicki 
domagał się odroczenia glosowania do 
czasu, kiedy p. Czechowicz odpowie na 
nowe jego zarzuty. Uzależniał bowiem 
OR RZE PE już nad pierw- 
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szym czytaniem budżetu od odpowiedzi 
przedstawiciela Rządu. 

Marszalek Daszyński trzyma się wo- 
góle w swej polityce sejmowej taktyki 
medjacyjnej. Skorzystał tedy z oświad- 
czenia wiceministra  Grodyńskiego, że 
Rząd udzieli wyjaśnień na posiedzeniu 
kowisji, i przedłożenie Rządowe o bu- 
dżecie poddał pod głosowanie. Nie chcąc 
stwarzać trudności dla nikogo, użył 
sprytnej formy i poddał pod głosowanie 
wniosek komnunistyczno - ruski o odrzu- 
cenie całego budżetu. Za tym wnioskiem 
negaty wnym oddali głosy tylko komuniś 
ci. Była to gra ułatwiająca wyjście tak- 
że całei lewicy. 

Jeknakże można takiemi posunięciami 
odsuwać moment starcia tylko do czasu. 
Na dłuższą metę gra taka jest niemożli- 
wa i prędzej czy później musi nastąpić 


| rozgrywka, do której obiedwie strony 
czynią przygotowania. 
Warszawa, 14 listopada. | H. W. 


Z zasadami czy bez zasad? 


Od początku akcji wyborczej wy- 


sunąłem zasadę, że trzeba mieć pro- | 


gram g gospodarki miejskiej i ludzi, 
którzy ten program wykonają. Od- 


powiadamo mi, że do wyborów moż- | 


na iść bez programu, a dobór ludzi 
jest rzeczą drugorzędną. 

Stwierdzam zatem lojalnie, że do 
rywalizacji o program gospodarczy 
nikt mie stanął, zaś co do doboru o- 


sób na listach, to w niektórych wy-* 
padkach postąpiomo sobie aż nazbyt i 


swawolnie. Stwierdzam również lo- 
jalnie, że listy kandydatów są wsty- 
dliwie zatajame. 

Pracując od dziesięciu lat w samo- 
rządzie, inny mam pogląd na ważną 
sprawę wyborów. Wiem, jak trudną 
jest gospodarka, gdy do A obrad 
w Radzie mie jskiej wnosi się bezpla- 


i nowość lub słosy pustych haseł i o- 


Z EA 


Es rur sa 


do obecnych wyborów. 
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stracił ; 


biełmic wyborczych. Wiem, jak trud- 
ną jest gospodarka, gdy EG do 
niej nie są przygotowani. 

Dlałego też wśród grona znajo- 
mych, którzy od lał intere esują się g0- 


spodarka miejską, rzuciłem myśl, by 


w okresie wyborczym poruszyli waż- 
niejsze zagadnienia samorządowe 

I oto ukazały się artykuly p. "St. 
Arnolda, poruszające stosumek samo- 
rządu do państwa, inż. Rudzkiego, 
wykazujące konieczność planu regu- 
lacyjnego, d-ra Budzyńskiego o za- 

gadnieniach zdrowotnych, 
ły, „oświetla jące wyniki dotychczaso- 
wej gospodarki i wreszcie inż. Por- 
czyńskiego o, charakteryzujący obec- 
my stam finansowy miasta, 

Można się godzić lub nie godzić z 
wywodami tych artykułów, 


Wł. Zem- ’ 


trzeba | 


jednak przyznać, że były to jedyne : 


artykuły, poruszajace zagadnienia 
gospodarki samorządowej w zastoso- 
wanimn praktycznem, w zastosowaniu 


Teraz pragnę zsumować wymilki 
tych rozważań i rozwinąć z nich pro- 
gram, narzucający się dla przyszłej 
g gospodarki. 


Stosem pacierzowym rozwoju mia- $ 


sta jest plan regulacyjny. Mimo przy- : 


gotowań rozpoczętych przed 4 laty, 
mimo uchwały Rady miejskiej w r. 
1925 iIkwestja planu 
mie posuwa się z miejsca. 


Wydzial 


budownictwa famtazjuje wprawdzie 


różne projekty, lecz po to tylko. by 

jeden projekt zabijać drugim. Trze- 
PR skończyć z amałorstwem miejsco- 
wem i AC: wreszcie ogłosić kon- 
kurs na opracowanie planu regula- 
cyjnego. 

Ze sprawą tą wiąże się ściśle poli- 
tyka rozbudowy miasta i polityka te- 
renowa. Dla przykładu biorę „hał- 
dy”. Wywołują one wiele zarzutów 
i krzyku. Bo też naprawdę jest to li- 
szaj na twarzy miasta. Czy jednak 
zrobiono cośkolwiek w kierunku 
zmiany na lepsze? Czy rozplanowa- 
no hałdy, czy zrobiono przez nie choć 
jedna ulicę? W roku 1924-25 zaczęta 
była ulica od cerkwi do ulicy Krót- 
kiej — zaniechano jednak wykończe- 
nia tej tak ważnej arterji, pozosta- 


wiając śmietnik. 


Umowy Magistratu z r. 1925 prze- 


regulacy jnego 


wiidywały urządzenie na hałdach ryn- 
ku zabudowanego? wokół gmachami 
reprezentacyjnemi. Natuarlnie — nic 
nie zrobiono. A tymczasem Minister- 
stwo sprawiedliwości zamiast budo- 
wać — kupiło istniejący budynek od 
firmy Schón, Zaklad ubezpicczeń = 
kupił istniejący dom p. Pawełka. Ka- 
sa chorych wykupiła prywatne domy 
mieszkalne, wreszcie Kasa skarbowa 
ma budować dom na uboczu. Zamiast 
powsławamia celowo ustawionych 
gmachów E a N pienią- 
dze idą do prywatnych kieszeni bez 
pożytku dla rozwoju miasta. / 

Zamiast planowości w akcji budo- 
wlanej chwycono się drogi fiskalne) 
— place niezabudowane uznano jako 
główne źródło dochodów miejskich. 

Krótlkowzroczna polilyka woli cia- 
gnąć zyski ze śmietnisk ulokowanych | 
w śródmieściu, niż wysilić się na ich 
usumięcie, 

Należy stworzyć wspólmość intere- 
su miasta z interesem wlascicieli Kloch 
ców. Zawobi na tem niewąłpliwie i 
miasto i właściciele placów. Zarobi 
na tem i robotnik. który przy inicja- 
tywie budowlane j więcej zyska i nie 
będzie się musiał uciekać do prośby 
o zasiłki magistrackie, które mu się 
potem jako wielkie dobrodziejstwo 
wymawia. 

Podobne stanowisko zajmuję rów- 
nież w sprawie akcji budowlanej z 
pożyczek Bankn Gospodarstwa Kra- 
jowego. 

Magistrat otrzymuje z Banku po- 
życzkę w wysokości 90 proc. kwoty 
budowlanej, wtedy gdy zwy: iły śmicr 
telnik otrzyma teoretycznie S0 proc.. 
w rzeczywistości zaś Ol 70 proc. 
Gdy zatem buduje WE prywatna. 
to musi włożyć w budowę 30 — 40 
proc. piemiedzy własnych. gdv Magi- 
strat tylko 10 proc. Czyli. że przez 
udzielanie pożyczek prywatnym 0- 
sobom uruchamia się większy kapi- 
tał, więcej ludzi ma zajęcie. no. i Go 
najważniejsze, więcej mieszkań po- 
wstaje. 

Do wy wodów matury pieniężnej 
dochodzi jeszcze i poważny czynnik 
natury PERT obywatele osiadli. 
posi iadający poczucie własności, staj ja 
się podstawą ładu i porządku w pań- 
stwie. Trzeba spopularyzżować prawo 
posiadamia wlasnego dachu nad glowa. 

Stąd wyłania się zasada. że należy 


zaniechać budowy mieszkań przez 
Magistrat. à 
Nie chcę dotykać w szczegółach 


tych mnogich braków CZY błedów W 
gospodarce miejskiej, które powstały 
z. niedoświacczenia, nieświadomości 
lub dla zaspokojenia demagogji par- 
tvjnej, jednakże przywrócenie mia- 
stu teatru trzeba uważać za kardynał 
ny warunek dla nowej Rady. miej- 


skiej. 

Zatracenie teatru jest ciemną pla- 
mą na historji miasta — jest wyra- 
zem. zaniku: kultury. To trzeba na- 
prawić. 


Miasto musi mieć własne parki. 
Zaczuca mi się podstępnie, jakobym 


ja miał wyzbyć się parku, który i był 1 
„własnością Gwarectwa Renard. Już 
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EANA JA MOAWEZROPYM) | 


wiosną tego roku wykazałem, że za 
namową pp. Pawełka i Kurka — Ra- 
da miejska zrzekła się pretensyj do 
parku Renardowskiego. Ale dlaczego 
kłamstwo, daczego udama troska o 
potrzeby panku? Przecież przez 5 i 
pół lat można było park stworzyć. 
Zamiast kupować drogie place na Po- 
goni ma boisko dla FURA, lepiej by- 
lo k upić tanie łąki nadrzeczne mad 
Brynicą i park założyć, Przez ten czas 
jużby ładne drzewka wyrosły. 
Vvżej przyłtoczony program da się 
wykonać bez wielkich nakładów 


pie- 
niężnych, lecz przy dobrej wóli i 
checi. 
Znacznie gorzej przedstawia się. 


jednak sprawa wielkich inwestycyj 
miejskich i' sprawa finansów, 

Przez lekkomyślne zaciągnięcie po- 
życzki Ulenowskkiej kasa miejska jest 
zawżnięta, 

Zwykłe dochody miasta oblicza się 
rocznie na 4 miljomy złotych. Rocz- 
ma spłata długów wynosi przeszło 2 
miljony zlot ych. 

Zdrowa gospodarka dozwala na ob- 
ciążamie najwyżej 15 proc. budżetu; 
50 proc, obciążenia żadna gospodarka 
wytrzymać mie może. 

Gdyby choć było wiadomem, co się 
robi z drogich pieniędzy Ulenow- 
skich? Ale- przez cały czas żadnej 
kontroli, żadnych sprawozdań! 

Pożyczkę Ułenowską, która takim 
ciężarem padła na MACIE, trzeba pod. 
dać rewizji. 

Zaciągaięcie pożyozki Ulenowskiej 
było polityką bamkruła, który przyj- 
muje pożyczkę na najgorszych wa- 
runkach, mie licząc się z koniecznością 
zwrotu dług U. 

Dochody miasta trzeba podnieść 
ka inicjalywe tworzenia przedsic- 
siorstw handlowych i przemysło- 
wych, z których za cenę inicjatywy 
miasto mogłoby oirzymy wać mg.” 

Przez rozumną i przewidującą g 
spodarkę można przywrócić Zawiła 
fimansowe do miasta, można zaintere: 
sować lepsze i tańsze kapitały, 

Do polityki bnakrutów nikt zaufa- 
nia mieć nie może. 

lakie są nasze wytyczne przy wy: 
borach do Rady miejskiej. 

Wychodząc z przy: łosanych wyżej 
przesłanek natury czysto gospodar- 
czej, zastrzegam się przeciwko za- 
rzułowi partyjności w moich poezy- 
naniach. Niewątpliwie, że posiadam 
ustalony pogląd polityczny, nie ma- 
leżę bowiem do tej kategorji ludzi, 
co to dla mody czy katjery przelko- 


namia swoje zmieniają. Szczycę się 
iem, że jesiem wierny jednym ha- 
slom, w lktór ych wyrosłem. Jest to 


dowodem nie zacolania, lecz stałości 
charakteru. Gdybym szedł śladem 
wielu modnych tutaj działaczy poli- 
tycznych, to niewątpliwie wiele za- 
szezyłu mógłbym na siebie ściągnąć. 
Myślę, że jednak duma, że poczucie 
własnej godności, że poczucie stało- 
ści jest więcej warte. Ludzie o zmien- 
nym charakterze niczyją podporą 
być nie mogą i dlatego chęć monope- 
lzowania łojalności państwowej na 
terenie miejscowego samorządu przez 
okupacyjnych ochotniczych finansów 
austrjackich traktuję jako naigrawa- 
nie się z idej państwowości polskiej. 

Nadużywanie Zasłużonych Nazwisk 
na miejscowe potrzeby małych ludzi 
jest szantażem politycznym lichego 
gatunku, 

Uważam, że tylko rzetelna praca © 
wyraźnym i przewidyjącym progra- 
mie, a wykonana. przez ludzi o zde- 
cydowanym charakterze, może być 
istofiną podporą Państwa i Rządu. 

Jeżeli pi hasta może narazie mie 
są modne — to jednak życie miedługo 
wykaże ich słuszność. A. Michael. 
O NIACH ONE > ka e = MI 


Konfiskata pism 


ZNAMIENNE ORZECZENIE SĄDD 
NAJWYŻSZEGO. 


Sąd najwyższy 
sprawie jednej 
„Rzeczpospolita“ 


AAS AARTI 


w Warszawie w 
z konfiskat gazety 
wydał bardzo cie- 
kawe orzeczenie. Na zasadzie tego 
orzeczenia, o iłe konfiskata zostanie 
dokonana tak, że mie mogło nastąpić 
rozpowszechnienie przestępstwa, do- 
konanego w prasie, wówczas reda- 
klor może nie być pociągany do od- 
powiedzialności, Dotychczas b. eze- 
sto po konfiskacie. dokonanej w porę 
i usunięciu wysiępnego naklado re- 
daktor bywał jeszcze bociągany do 


odpowiedzialnmości. 


4. 


„KTIRTER ZACHODNI" Piatek 16 listopada 1928 


TOKU, 


Złe omen dla Magistratu sosnowieckieyo. 


Samobójstwo osławionego „Delahaja*. 


Ze wzruszeniem i mieomał 
oku biorę pióro do ręki, aby napisać 
ten artykuł elegijny nad szczątkami 
„Delahaja”. 

Smutno mi! 

Urodzony w firmie francuskiej 
„Dełahaye”, na bruku sosnowieckim 
otrzymał popałłarne imię „Dełahaja ”, 
o którym mzy lata temu śpiewano: 

Jeździ Bień 

Cały dzień, 

Jarża tuż 

I Kemig ich wierny stróż. 

A kolor auta jest czerwony 

Z naszej lkrwawicy, za nasz pot. 

Wiele wody. od:tego czasu w Prze- 
mszy upłynęło. Wiele zmieniło się od 
tych tygodmi, gdy słowo „bDelahaj” 
stało stę | lntem imieniem wszyst- 
kich samochodów  sosnowieckich i 
gdy na ulicach Sosnowca witano się 
i żegnano okrzykiem „Delahaj”. 

Om sam się też zmieniał i co dnia 
wyglądał mizernie j. 

Początkowośbułny i czerwony, bu- 
szowad po ulicach miasta, rozpędzał 
kury. i gęsi na: drogach podmiejskich, 
kustcielsko mśmiechał się większemi 
poduszkami swego siedzemia i filu- 
ternie mrugał slepiami reflektorów. 

Zbył jednak pewny siebie, gardza- 
cy pnoletarjadkiemi Fordami i inna 
hałaśtrą pojazdową, zapominał, że 
wszystko ma swój komiec. Zawsze 
nasycony benzyną i we wspaniałym 
mieszkając garażu, stał się zniemawi- 
dzony wśród ciężko pracujących 
auto - dorożek. Nie liczył się nigdy 


uni z czasem i wydatkami, odbywa- , 


Wc hod amnem ann nme E e r S E r a re: 


i 


jąc dalekie kursy do Warszawy, ? 


Szczawnicy, i Zakopanego. 


ł 


To wielikopaństwo zemściło się na | 


nim. Raz i dmgi kicha nawaliła i 
wachlarz się pogiął. 

„Delahaj” schodził na psy. Publiez- 
ność się przestała nim zachwycać, 
tembardziej, że nieraz wysiawał 
"przed kmajpami, oczekując na bar- 
(dzo mieszane towarzystwo płci 
sbojga. Mówiono o nim, że utracjusz, 
że jeździ na złamanie karku i że mo- 
że kiedy doprowadzić do nieszczę- 
ścia. | 


Ten tryb życia spowodował, że 


| 


i 
i 
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„Delahaj” z czerwonego stał się bru- - 


matny i brudmy, ochlapany błotem 
przydrożnym. Z miękkiego siedzenia 
od częstego używania poczęły wyła- 
zić na wierzch sprężyny, ukazując 
wewnatrz sieczkę dełahajową. 

Wiazę wasz uśmiech... Powiadacie 
sobie, że piszę nie tyle o samym ,„De- 
lehaju”, ile o jego klienteli. 

Tak się może zdawać, ale czyż mo- 
ja w tem wina, że żywot „„Delahaja” 
jest symbolem życia obecnego Magi- 
strati? 

W końcu oddano „Delahaja“ 
użytku straży miejskiej w Sosnowcu. 

Niby był jeszcze w mieście, niby 
pelnit dalej swe obowiązki, ale do 


Bik vaatii EDT: OJ 


Echa wyborcze 
z przed 3 lat. 


W dniu 28 marca 1925 r. wpłynął 
do I-go komisar jatu P. P. w Sosnowcu 
list p. Aleksandra Haukego z nagłów 
kiem „Polskiej składnicy artykułów 
pierwszej potrzeby — A. Hauke — 
Sosnowiec, ul. 5-g0 Maja Nr. 25. — 
Telefon Nr. 5-50, Adres do depesz 
R 8: SEE: ; ; 
»HOK“ — Treści następującej: 
„Komitet wyborczy listy Nr. 12 Ocholników 
Wojsk Polskich w Sosnowcu niniejszym do- 
nosi, że biuro mieści się przy ulicy Kościel- 
nej dom T-wa „Rozwój”. Celem Komitetu 
jest zorganizować b. Ochotników Wojsk 
Polskich, b. sympatyków i pozbawionych 
pracy robotników, celem wzięcia udzialu w 
wyborach. Oświadczam. że Komitet Ochot- 
ników W. P. jest organizacją bezpartyjua. 
Honorowym Prezesem i duchowym wodzem 
obrony został I Marszałek Polski Józef Pil- 
sudski. Do współpracy powolujemy P. po- 
słów: Jędrzeja Moraczewskiego i Korlan- 


tego. Wziąwszy pod uwagę zsaługi Ochotni- | wną organizację trakcji rewolucyjnej P. 


ków P. podczas inwazji bolszewickiej, 
wierzymy, iż Sz. Pan Nadkomisarz K. Strze- 
lecki przyjmie życzliwie do wiadomości i 
odwzajemniając się użyczy wszechstronne- 
go poparcia. w myśl danych obietnie Na- 
czelnika Państwa Polskiego Józefa Piłsuds- 
kiego. Mężem zuułunia listy wyborczej 
Nr. 12 i czolowvym kandydatem jest b. I se- 
kreiąrz Kola Związku Ludowo-Narodowego 
w 5osnowcu. znany Z 
zowania bezrobotnych, Aleksander Hauke. 
Maż zaufania (—) Ałeksander Hanke 


umiejętnego organi- 4 


do , 


apr PREEEISZAAAO A | 


i 


wwócił, 
Aż oto pewnego, pięknego dnia (w 


ub. wtorek) pojechał „Dełahaj” do 
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Brzezinek na Śląsku. W pewnej chwi $ 


bi, nie namyśłając się wiele, walnął 
łbem o przydrożne drzewo i padl 
trupem na miejseu. Nad śmiertelne- 
mi jego szczątkami stał zasmucony 
szofer. Zwłoki demata odwieziono do 
kostnicy magistradkiej przy ulicy 
Warszawskiej. 

Możnaby się ogramiczyć do tej 
krótkiej wzmiamki, ale, zaiste, mie- 
lada to była figura w mieście i w nie- 
lada okolicznościach zginęło awto 
magistradkie. 

Pomyślcie tyliko przez chwilę nad 
przedziwną losów koleją i nad tem. 
że nawet w aucie jest coś, coby mo- 
¿na nazwać prawie ludzką umieję- 
tnością odczuwania.  Zważcie, że 
„Delahaj” wstąpił, że tak powiem, w 
progi Magistratu w roku 1925, czyli 
w roku wyborów do Rady miejskiej, 
a odszedł w krainę niebytu na kilka 
dmi przed nowemi wyborami do Ra- 


KALENDARZYK. 


Dziś Edmunda B. W. 
16 Jutro Grzegorza cudtw. 
Piątek 


Wsch. słońca 6 m, 58. 
Zach. 15 m. 44 


» 


Kinoteatry w SOSnowen 
grają dzisiaj: 

Kino „Zagłębie*: „Chata Wuja To- 
ma”. 

Kino „Sfinks“ — „Niepotrzebny 
człowiek”. 

Kino „Momus“ — „Królowa pół- 
światka“ (Dama kameljowa). 


Program radiowy 


NA PIĄTEK 16 LISTOPADA. 
KATOWICE 

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

16.50 — [Transmisja z Krakowa, Komunikaty 
Polskiego Towarzystwa Narciarskiego. 

17.10 — Wykład historji Polski. 

17.55 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 
„Nasze obowiązki wynikające z zyska- 
nia dostepu do morza” wygł. dr. J. Smo- 
leński, prof. U. |. 

18,00-— Koncert popołudniowy z udziałem 
p. Wandy Zamorskiej (śpiew) i p. Boń- 
czy-Tomaszewskiego (akomp.). W pro- 
gramie wyjątki z operetek. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.50 — Odczyt z cyklu: ..Nauka o Polsce" — 
wygł. p. Bronisław Górecki. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filharmonji warszawskiej. W progra- 
mie utwory Franciszka Schuberta. 

22.00 — Transmisja komunikatu lotniezo-me- 
teorologicznego i P. A T. z Warszawy. 

22.30 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cugkim. 


x PODZIĘKOWANIE DLA P. DYRE- 
KTOROWEJ PRZEDPEŁSKIEJ. W Cze 
ladzi znajduje się schromisko utrzymy- 
wame przez magistrat, w którem wycho- 
wują się najbiedniejsze dzieci Czeladzi. 
W dniu 11 bm. jako w dniu ogólnej rado 
ści p. Przedpełska przesłała dzieciom po 
darunki w postaci jablek, gruszek, cu- 
kierków i inmych łakoci. Dziatwa chcąc 
wykazać swą wdzięczność przesyła tą 
drogą troskliwej opiekunce serdeczne po 
dziękowamie. 

X FRAKCJA REWOLUCYJNA P. P. S. 
W ub. środę odbyła się w Sosnowcu kom 
ferencja w sprawie zorganizowania frak 
cji rewolucyjnej PPS. Zebramie miało 
charakter informacyjny. Wzięło w nim 
udzial 20 osób. Referowała delegatka z 
Warszawy. Postanowiono wznowić da- 


P. S. na teremie Zagłębia Dąbr. Ze wzglę 
du na bliski termin wyborów do Rad 
miejskich uchwalono akcję organizacy j- 
ną odłożyć na najbliższy okres powybor 
czy. Wkońcu postanowiono delegować, 
dwóch reprezentantów frakcji rewoln- 
cyjnej PPS. Zagłębia Dąbr. na zjazd 
frakcji, który w najbliższą niedzielę od- 
bedzie się w Warszawie. 


i 


łzą w | dawnej świetności już więcej nie po- dy miejskiej. 


Gdyby ikto zapewniał, że „Dela- 
haj” wiedział o rozwiązaniu Rady 
miejskiej i że rozbił się z rozpaczy 
na myśl, iż traci swych pamów, toby 
trzeba było w to uwierzyć. 

Zła to wwóżba dla socjalistów, że 
„Delahaj” się rozbił. Przyszedł z mi- 
mi i z mimi odchodzi w krainę nie- 
pamięci. Los jego związany był z ich 
losem, Świetność jego gasła wraz z 
ich świetnością, aż wreszcie, widząc 
kompletny upadek Magistratu, trza- 
snął łbem o pierwsze lepsze napotka- 
ne drzewo. 

Tak ginie wierny sługa, który nie 
może przeboleć klęski swego pana. 


Gdyby postawiono  „Delahajowi” 
grobowiec, napisałbym mu _ takie 
epitaphium : 


Było ongi piękne, chwackie 
Owo auto magistrackie, 
Lecz kto w bucie swojej pętach 
Nie uważa na zakrętach, 
Ten oszalał bez pamięci 
I kark kreci ; 
Czarny. 
TENUE 


Zagłębia. 


Teatr w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Sobota, dnia 17 b, m. „Wyzwolenie“. 
Niedziela, dnia 18 b. m. wiecz. „Dalibor“. 


x NIEDZIELA WYWIADOWCZA. W 
niedzielę dnia 18 listopada r. b. od g. 1i 
do g. 1 odbędzie się w gimnazjum J. 
Krzymowskiej i W. Replińskiej w Będzi 
nie konferencja wywiadowcza dla rodzi 
ców uczennic. 

6664 Dyrekcja gimnazjum. 
x Z L. O. P. I P. W DĄBROWIE. Na o 
statniem posiedzeniu zarządu L. O. P. i 
P. w Dąbrowie omawiano, między inne- 
mi, sprawę masowego rozesłania do mie- 
szkańców specjalnych pocztówek z proś 
bą o zapisywanie się na członków L. O. 
P. i P. następnie — sprawę biletów ulgo- 
wych do kin dla członków. Inowacja ta 
zostanie wprowadzona w życie od Nowe 
go roku. Członkowie L. O. P. i P. korzy- 
stać będa w kinach miejscowych z 25 pr. 
zniżki, 

Wreszcie omawiano kwestję urucho- 
mienia nowych kursów lotnietwa i obro- 
ny przeciwgazowej przy szkole górni- 
czo - hutniczej. W sprawie tej postano- 


+ wiono zwrócić się do zarządu okręgowe- 
` go, aby z uwagi na duże znaczemie prak 


Na Maz ZLA M0 


tyczne i propagamdowe tego rodzaju kur 
sów i w tym roku zostały one urucho- 
mione, co niewątpliwie zostamie zrealizo 
wane. 

X WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY. 
W dniu 16 listopada rb. (piątek) o godz. 
7.50 wiecz. odbędzie się w sali teatru 
miejskiego w Sosnowcu wielki wiec 
przedwyborczy zwołany przez Komitet 
Wyborczy Związków Pracawników U- 
mysłowych. 6675 
X O URZĄD POCZTOWY DLA SATUR 
NA. Kolonja i kopalnia „Saturn“, wcho- 
dzące w sklad miasta Czeladzi, zostały 
niespodziewamie pozbawione urzędu po- 
cztowego. Jakimi powodami kierowała 
się tutaj Dyrekcja poczt i telegrafów 
trudno zgadnąć, boć przecie nie można 
przypuścić, aby dyrekcja uważała iż 
mieszkańcy kolonji „Saturn“ mieli zała- 
twiać sprawy pocztowe w urzędzie mi- 
lowickim odległym o 4 klm.? Najwddo- 
czniej, skasowanie urzędu pocztowego 
na kol. „Saturn” jest wynikiem jakiegoś 
nieporozumienia, które powinno być na- 
prawione jakuajrychlej. 

X TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA. 
70-letni Andrzej Sporyszkiewicz robo- 
tnik zamieszkały przy ul. Nowopogoń- 
skiej 19 zatrudniony byl onegdaj przy 
wyrzucaniu ziemi z nowobudującego się 
domu przy ulicy Marjackiej 4a. W pe- 
wnej chwili z jednej ściany obsumął się 
wybrany piasek i przysypał grubą war 
stwa robotnika. Pomimo szybkiego odko 
pania robotnika i zabiegów dra Nasilow 
skiego nieszczęśliwego nie zdolano przy 
wrócić do życia. Zwloki tragicznie zmar 
lego robotnika zabezpieczono na miej- 
scu do czasu oględzin komisji sądowo-le- 
karskiej. 


Nr. 3516. 


Święte Patrona młodzieży 
ŚW. STANISŁAWA KOSTKI. 


We wtorek, 15 b. m. przypadło 
święto, palroma młodzieży św. Stami- 
sława Kostki. Świętowanie tej uro- 
czystości, na mocy dekretu księdza 
biskupa częstochowskiego, przenic- 
sione zostało na niedzielę, to jest na 
dzień 18 listopada. 

W niedzielę przeto we wszystkiiel 
kościołach odprarwione zostaną uro- 
czyste nabożeństwa dla młodzieży 
szkolnej, a później odbędą się aka- 
dem je. 

W kościele sosuowiedkim msza 
święta z kazamiem odprawiona będzie 
o godzinie 10. Po nabożeństwie odbę. 
dzie się akademja w kinie „Zagłębie 
dla młodzieży szkołmej. Na progran. 
akademji złożą się: prelekcja p. dyr. 
T. Nowakowskiego, deklamacje ucz- 
niów i uczenic, występ chóru semi- 
narjum nauczycielskiego żeńskiego 
pod batutą p. prof. A. Cchonia i or 
kiestry seminarjum męskiego z dyry 
gentem p. prof. Czubatym. 

Na Pogoni msza św. szkolna odpra 
wiomą zostanie o godzinie 9 m. 50, a 
uroczysta akademja odbęazie się w 
sali Związków o godzinie 10 m. 50 
X INSPEKCJA ZAKŁADÓW PRACY 
PUPP w Sosnowcu rozpoczął pnzeprowau 
dzanie systematycznych inspekcyj zakla 
dów pracy w zakresie obowiązkowego u 
stawodawstwa resortu tego urzędu. Ín- 
spekcji stopniowo poddane będą: wszyst 
kie Zakłady Pracy na terenie: m. Sosnow 
ca, Będzina, Dąbrowy Górniczej, Zawier 
cia, Czeładzi i Olkusza, oraz powiatów 
Będzińskiego, Zawierciańskiego i Olikus 
kiego. 


X ORGANIZACJA SĄDÓW PRACY. 
Ministerstwo pracy i opieki spolecznej o 
pracowało rozporządzenia wykonawcze 
dla ustawy o sądach pracy. Na mocy 
tych rozporządzeń już od 1 stycznia r. b, 
powstać ma w Polsce 9 sądów do roz: 
strzygamia spraw, wymikających z umo: 
wy najmu. Sądy takie powstają od 1 sty 
cznia: w Warszawie, w Łodzi, Białym- 
stoku, Wilnie, Sosnowcu, Dąbrowie, Bia: 
łej i Drohobyczu. 

Przed 1 kwietnia rp. projektowame jest 
utworzenie Sadów takich w dalszych 4 
ośrodkach przemysłowych, w połowie 
zaś r. b. powstać mają sady pracy jesz: 
cze w 6 — 8 miastach. 


x UJĘCIE ZŁODZIEI DROBIU. W 
Grodźcu od dłuższego już czasu w taje- 
maniczy sposób ginąl z komórek mieszkań 
ców drób. Celem schwytania złodziei po 
licja zarządziła onegdaj obławę uwień: 
azoną pomyślnym wymilkiem. Schwytamd 
bowiem dwóch złodziei, wracających z 
jakiejś wyprawy, obładowanych kurami 
i kaczkami. Są nimi: Edward Jarosz z 
Grodźca, czterokrotnie karany już wię: 
zieniem za kradzieże i Sylwiusz Kaluga 
z Ksawery znany złodziejaszek. Obu złe 
dziei osadzono w więzieniu. 


XSZPRICHA W ARESZCIE. Poliċja śled 
cza w Sosnowcu zatrzymała miejalke 
Szprychę, dziewczynę lekkich obycza- 
jów oskarżomą o szereg kradzieży. Szpry 
cha siedzi w areszcie. 


Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 

Na wzmiesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźmierców - zbradniarzy, na ro- 
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So- 
snowecu złożyli w naszej Administracji: 

81) Personel szpitala zakaźnego w So- 
snowieu (kw. nr 288) zł. 12.50. 

82) Tuszyński Karol (kw. nr 289 zł, 1. 

85) Bielecki Stefan (kw. nr 290) zł. 5. 

84) Bzowska Marja (kw. nr 291) zł. 10. 

85) Królikowska (kw. nr 292) zł. 2, 

86) Wójcikowa (kw. nr 295) zi. 1. 

87) Otrębski Piotr (kw. nr 294) zł. 10 

88) Kucharski Pawel (kw. nr 295) zł. 10 

89) Magdusia Bolewska (kw. nr 290) 
zida. 

90) Włodzimierzowie Szymańscy (kw. 
mr 297) zł. 10. 

91) Koło opieki przy gimnazjum pań- 
stwowem im. „Staszica” w Sosnowcu (kw 
nr 298) zł. 40. > 

92) L. Mazurkiewicz (kw. nr 299) zł. >. 

95) Bezimiennie (kw. nr 500) zł. 6. 

94) Imż. Tadeusz Rudzki (kw. nr 501) 
zł. 10. 

W dniu 14 listopada r. b. mylnie wy- 
drukowano: Podsiadło Stefan zamiast 
Podsiadłowski Stefan (kw. nr 284) zł. 5, 
i Doktorowa K. zamiast Dolstorowa $z. 
(low. nr 286) zł. 20. 


Nr. 316. 


Wstrzymanie napływu Uezrotornych 
7 OBCYCH TERENÓW. 


P, U. P. P. w Sosnowcu niejedno- 
zrotnie stwierdził wypadki przyby- 


wz 


wamia bezrobotnych na teren Zagie- | 


pia z sąsiednich powiatów. Z iej ra- 
«ji kierownik P. U. P. P. odniósł się 
lo pp. starostów sąsiednich z terc- 
20W az powiatów: Chrzanow- 
kiego, Krakowskiego, Miechowskie- 
go, Włoszczowskiego i Częstochow- 
skiego, o podamie do wiadomości lwl- 
„ości miasta i wsi, że przyjazd na ic- 
en P. U. P. P. Sosnowiec (m. Sosno- 
wiec, Będzin, Dąbrowa Górnicza. 
_zeladź, Zawiercie, Olkusz oraz pow. 
Będziński, Zawierciański i Ołkuski) 
za poszukiwamiem pracy, jest bezce- 
lowy i maraża jedynie przybyłych 
na wydatki. 

Jak niedawno pisaliśmy. zakłady 
pracy ma terenie P. U. P. P. Sosno- 
wiec, obowiązane są (przyjmować ro- 
botników za pośrdenietwem P.U.P.P.. 
PPOR, bądź magistratów miast 
i urzędów gminnych, które rzecz ja- 
sna nie będą kierowały przybyłych 
z obcych terenów, a wyłączmie swo- 
ich bezrobotnych, stałe zamieszkują- 
cych w Zagłębiu, do czasu, gdy na 
naszym terenie istnieć będzie bezro- 
bocie. 


X TAJEMNICZY ZGON, 28-lemi Anto- 
ni Gomółka zam. w Sosnowcu przy ul. 
Wspólnej 16 przyszedłszy onegdaj wie- 
-zorem do domu, począł użalać się na bo 
leści. W pewnej chwili wyszedł z miesz 
kania ma podwórze. Zaniepokojeni do- 
nownicy długą nieobecnością Gomółki 
w obawie czy nie stało się jakie nieszczę 
jcie wyszli za nim na podwórze. Po kil 
cuminutowych poszukiwaniach znałezio 
no go martwego w komórce, zaplątanego 
w porozwieszanych tam sznurach. O wy 
padku zawiadomiono natychmiast poli- 
ję, która zwłoki zabezpieczyła na miej 
cu. Przyczyną tajemniczej śmierci Go- 
nółki wyjaśni sekcja zwłok. która zo- 
stanie dokonama dzisiaj. 


< ZA BRAK OPIEKI NAD DZIECKIEM 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności 
rodzice pięcioletniego Bronisława Żab- 
skiego (Czeladź, Bytomska 55), który po 
zostawiony bez opieki biegał po ulrcy i 
lostał się pod przejeżdżające auto, do- 
znając silnych obrażeń. Auto prowadził 
szofer Dąbek Franciszek który również 
został pociągnięty do odpowiedzialności 
za nieostrożną jazdę. 


X SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ BE- 
CZEK. Jasny lzaak, zamieszkaly w So 
snoweu przy ulicy Targowej 15 zawiado 
mił policję, że nieznany sprawca doko- 
auje ad pewnego czasu z jego podwórza 
systematycznej kradzieży beczek od pi- 
wa. Wartość skradzionych beczek ła- 
sny ocenił na 300 zł. Na skutek tego do- 
iesienia policja poddała podwórze ba- 
znej obserwacji, w wyniku której one- 
gdaj około godziny 11 wieczorem zatrzy 
mamo w czase usiłowania kradzieży be 
zki Władysława Klimka, zamieszkałego 
w Sosmowicu przy ulicy Kopernika 6. 
Klimka aresztowano. 


Gdzie się dwoje kłóci 
TAM TRZECI KORZYSTA. 


W Sosnowcu przy ulicy Wielkiej 
24 zamieszkuje małżeństwo  Józel i 
Natalja Famulscy. Pożycie małżon- 
ków jest nieszczególne i od dłuższe- 
50 Czasu 

obfituje w kłótnie i bijatyki. 
Jedna z podobnych awantur wybu- 
chia między Famulskami w ub. śro- 
lę między godziną 11 — 12 wieczo- 
tem, Krzyki i hałńsy, spowodowane 
awanturą, usłysz41 zamieszkały w 
iym samym donu 

brat Famulskiej, 24-letni Józef 
$ Płazak. 
ie namyśją jąc się wiele, pobiegł do 
mieszkanfą Tio skich, aby AE 
w obrowie swej siostry. 

Na »vidok szwagra wściekłość ogar- 
nęła Famulskiego. Uzbroiwszy się 
Wroc w brzytwę rzucił się na Płaza- 
sa, któremu 

zadał dwa ciosy. 
Mocno pokiereszowany Płazak, z 
przerzniętym policzkiem od wargi 
do ucha i przeciętem na dwoje u- 
chem, brocząc krwią począł wraz z 
ślostrą wzywać pomocy. 

„Przybyli krewni obezwładnili roz- 
<iuszonęgo Fammulskiego. porzniętego 


„KURIER ZACHODNI” Piatek 16 listopada 1008 roku. 


zaś Płazaka 
przewieziono do szpitala 
na Lepiankach, 
Zawiadomiona o awanturze policja 
zatrzymała Famulskiego, spisała pro- 


tokół, poczem sprawę przesłała do 
sądu, gdzie wkrótce znajdzie ona 


swój epilog. 


= śm NYC a A ZET EA ES 
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ing 


na scenie Rady miejskiei w Sosnowcu. 


Siedemdziesiąty i ostatni raz zebra- 


la się przedwczoraj Rada miejska w ; 


Sosnowcu, aby postawić kropkę mad 
i swej niepopularności, oraz przypie- 
czętować ogólną i słuszną opinię, że 
nie dobro miasta, ale partji miała za- 
wsze przedewszystkiem na uwadze. 

Nie mogło się to przejawić ani w 
zatwierdzemiu projektu dojazdów 
pod wiadukt kolejowy na ul. Piłsud- 
skiego, ani w zapisaniu miasta na 
członka Związku towarzystw ogród- 
ków działkowych. Natomiast w całej 
jaskrawości wyszło na jaw marno- 
trawstwo majątku miejskiego na 
rzecz partiji przy wydzierżawianiu 
teatru miejskiego, 

Oto sławetna Rada miejska w So- 
snowcm, zatwierdziła umowę Magistra 
tu z Turem w sprawie wydzierżawie- 
nia budynku teatru na lat 5, do 51 
grudnia 1931 r. Socjalistyczny Tur o- 
trzymuje od miasta cały gmach tea- 
trałny, a więc: salę i kilka lokali mie 
szkalmych oraz oświetlenie. 

Wszystko to za 1 zł. 
(wyraźnie jeden złoty) rocznie 
tytułem czynszu dzierżawnego. Wza- 
mian za to Tur będzie obowiązany 
sprowadzać zespoły teatralne z poza 
Sosnowca z uwzględnieniem teatru 

katowickiego. 

Dla zamydlemia oczu powiada się, 
że teatr został wydzierżawiony na 
tych samych warunkach, co i poprzed 
nim dzierżawcom. Nie dodaje się tyl- 
ko tego, że poprzedni dzierżawcy o- 
bowiązani byli utrzymywać własne 
zespoły artystyczne, pochłaniające 
wiele tysiecy złotych miesięcznie. 
Tur nie nie ryzykuje, lecz poprostu 
dostaje budynek za darmo, bo 1 zł. 
rocznie — to kpiny, a sprowadzać ni- 
kogo, a tembardziej teatru katowie- 
kiego nie potrzebuje, bo teatr ten sam 
przyjeżdża do Sosnowca na własne 
ryzyko. Będzie tylko ta różnica, że 
zamiast, by kasa miejska miała do- 
chód z wynajmowania sali teatralmej. 
pieniądze te weźmie Tur. > 

Swego czasu za podobne warunki 
dzierżawne b. dyr. teatru p: H. Czar- 
necki oferował miastu kilka tysięcy 
złotych rocznie i każdy z nas gotów 
jest zagwarantować Magistratowi kil- 
ka, jeżeli nie kilkanaście tysięcy zł. 
rocznie, gdyby miasto wydzierżawiło 
mu teatr bez obowiązku ntrzymywa- 
nia stałego zespołu artystycznego. 


rzyć swą placówkę i intrantne przed- 
siębiorstwo partyjne. 

, Nie można tego inaczej nazwać, 
jak niesłychanym skandalem! 

_ Poważny objekt miejski oddaje się 
anstytucji partyjnej za i zł. rocznie 
bez żadnych obowiązków i ryzyka 
ze strony Tura. 

Wołamy na cały głos, że 

jest to dzialanie na szkodę miasta, 
że jest to rodzaj subwencji dla par- 
tji socjalistycznej kosztem dobra pu- 

licznego. 

W imieniu wszystkich mieszkań- 
ców Sosnowica zwracamy się do pa- 
na wojewody kieelckiege z gorącym 
apelem, aby nie dopuścił do wyraź- 
mego i z rozmyslem czynionego u- 
szczupłania dochodów miejskich wte- 
dy, gdy miasto jest zadłużone, gdy 
niesłychane ciężary podatkowe spa- 
dają na barki mieszkańców. 

Prócz względów natury finanso- 
wej jest bardziej jeszcze poważny 
wzgląd moralny: nie można dopuścić 
do tego, by jedną instytucję miejską 
zajęli dziś socjaliści, bo jutro inna 
partja weźmie na swój wyłączny u- 
żytek jakiś inny objekt miejski i 
kliki partyjne rozparcelują dobro o- 
gólne. 

Nie wolno demoralizować życia 

publicznego! 


iowisko teatralne 


Nie wątpimy, że p. wojewoda wej- | 


rzy w tę sprawę i nie dopuści do tego 
jaskrawego nadużycia władzy Rady 
miejskiej, która krzywdzącą miasto 
uchwałę powzięła na ostatniem swem 
posiedzeniu. 
chwała taka bardziej jeszcze podkre- 
śla cynizm jej autorów i podrywa za- 
ufamie ogółu do uczciwości i ładu spo- 
łeaznego w Polsce. 

Następnie uchwalono statut miej- 
skiej Kasy oszczędmości, sprzedaży 
„Forda“ oraz placowi przed dwor- 
cem kolejowym nadano nazwę: plac 
11 Listopada. 

Z kolei postanowiono wypłacić pra- 
cowmiikom wyrównanie w wysokości 


' 50 proc. pensji. nic zmniejszono po- 


Reęczymy, że w ciągu 5 lat taiki szezę- ' 


śliwiec doszedłby do znacznego ma- 
jątku. 

Mało tego, gdy każdy inny dzier- 
żawca otrzymywał dzierżawę na prze 
ciąg roku, to Tur aż na trzy lata. 

Wszystko to dowodzi jasno, że so- 
cjaliśeci, gwiżdźżąc na interes miasta, 
przed odejściem z Magistratu biorą 
w okupację gmach teatru, aby stwo- 


, bowiem 


Dobry wzrok Daw 


przyczynił się do 


Jak już pisaliśmy w swoim czasie, 
w mocy z 2 na 5 bm. nieznany spraw- 
ca usiłował dostać się w celach ra- 
bunkowych do domu nr. 5 przy ulicy 
Ostrogórskiej w Sosnowcu. Wypra- 
wa jednak nie powiodła mu się wów- 
czas, gdyż został spłoszony przez lo- 
katora' suteryny tego domu, 52-let- 


niego Dawida. Ledermama. W czasie ; 


ucieczki opryszek strzelił do Leder- 
mana, raniąc go lekko w bok. 

Rannego przewieziono do szpitala 
miejskiego na Pekinie na kurację, 
pościg zaś za opryszibiem pozostał bez 
wymiku. Nie cieszył on się jednak 
długo wolnością, gdyż onegdaj został 
ujęty przez policję i osadzony w wię- 
meniu. ; 

W jaki zaś sposób został ujety pi- 
szæņmy poniżej. Lederman po kilku- 


datiku od filmu 


j pi. „Szaleńcy“, po- 
większomo udzial 


w spółce „Produ- 


W tych warunkach u- ` 


5764 


ko jednakże dobiegł, bowiem został 
ujęty przez policję i odprowadzony 
do komisarjatu. 

Okazało się, że jest io znany rze- 
zimieszek, Władysław Pańtak, bez 
stałego miejsca zamieszkania, szwa- 
gier słynnego bandyty Zielińskiego, 
który w swoim czasie został zastrze- 
lony przez policję. 

Pańtaka osadzono w więzieniu. 


z SALI SĄDOWEJ. 


AWANTURNICY PRZED SĄDEM. 


W dmiu wczorajszym zasiedli na 
ławie oskarżonych przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu 26-letni Józef 
Lesiak, miieszkaniec Sosnowca (Ry- 
bna Nr. 8) i 24-letni Feliks Sołtykow- 
ski mieszkaniec Olkusza, jako oskar- 
żeni o opór i znieważemie funk.jona- 
rjuszów policji. Dwaj ci przyjaciele 
urządzili sobie w niedzielę 7 paździer 
nika r. b. sutą libację, po której wy- 
szedłszy na ulicę poczęli awanturo- 
wać się i zaczepieć przechodniów. 
Oburzeni takiem postępowaniem, 
przechodnie zareagowali i zwrócili 
się o interwencję do pełniącego sluż- 
bę fumkcjonarjusza policji. Gdy po- 
sterunkowy kazał Lesiakowi udać 
się z nim do komisarjatu, ten nie 
tylko nie posłuchał go, lecz nie po- 
skąpił także epitetów pod jego adre- 
sem. Współtowarzysz Lesiaka, Sołty- 
kowski, widząc, co się święci chwyaił 
Lesiaka za kołnierz i silnym ruchem 
chałał go oswobodzić. Posterunkowy 
dopiero przy pomocy swego kolegi 
odprowadził awanturników do komi- 
satjatu, gdzie wreszcie uspokoili się. 
Obaj przyjaciele skazani zostali za 
swe czyny: Lesiak na trzy tygodmie 
więzienia, Sołtykowski zaś na dwa 
tygodnie. 


POD SPÓDNICĄ... GĘGAŁ GĄSIOR. 


Dla 37-letniej Celestyny Rozlach. 
mniej uroku posiadała wolność, ami- 
żeli więzienie. Dlatego też, w lecie 
roku bieżącego, wracając z więzienia 
do domu, gdzie odbywała karę za wie 


| lokrotne kradzieże w drodze do Pili- 


keja“ oraz zatwierdzono projekt re- 


gulacji terenu bocznicy kolejowej 
przy ul. Warszawskiej. 

W dłuższej przemowie żegnał rad- 
nych mec. Pawełek wobec licznie ze- 
branej galerji. lnaczej mówiąc, w 
końcu posiedzenia 
wiec przedwyborczy. Była to jedyna 
okazja wiecowamia dla dotychczaso- 
wych ojczymów miasta, gdzicindziej 
nie mają odwagi przema- 
wiać. Wszędzie ich wygwizdują. 

Tak się skończyła tragifarsa rzą- 
dów socjalistycznych w Sosnowcu. 


ida Ledermana 


ujęcia opryszka. 


dniowej kuracji w szpitalu. w tym 
tygodniu został wypisany jako zdro- 
wy. „Przebywając w domu Lederman 
nie oddawał się narazie żadnej pra- 
cy, matomiast jako rekonwalescent 
zażywał eodziennie przechadzki. 
Otóż onegdaj, korzystając z ładnej 
pogody, Lederman opierając się na 
łasce wyszedł na spacer. Przechodząc 
jedną z ulic p. Dawid spostrzegł ja- 
kiegoś osobnika, który wydał mu się 
znajomym. Przyjwzawszy mu się do- 
kładnie z przodu i z tyłu, Lederman 
stwierdził, że jest to opryszek, który 
go postrzelił krytycznej nocy. 
Nie namyślając się wiele, 
man podmiósł krzyk: 
— Trzymaj, łapaj, bandytę! 
Opryszek. widząc. źe zostal pozna- 
ny, rzucił się do ucieczki. Nie dale- 


Leder- 


Rady zrobił się j 


a 


cy, jako miejsca swego chwilowego 
zamieszkania, widząc pasące się na 
łące gąski, zabrała się do gasiora, ja- 
ko największego w stadzie. Czem- 


peda ukryła go pod spódnicę, zdą- 
żając do domu. Stworzemie narazie 


zachowało się spokojmie, kiedy zaś 
zaczęła go poprawiać, by nie wyle- 
ciał, zaczęło się odzywać,  Przecho- 
dzący wówczas drogą posterunkowy. 
zainteresowamy gęganiem z pod spód- 
nicy kobiety, zatrz ją i wraz z 
gąsiorem zaprowadził do komisarja- 
iu. W czasie prowadzonego dochodze 
nia znalazł się i właściciel gąsiora. 
po odbiór którego zwrócił się nie- 
zwłocznie. Rozlachowa odpowiadała 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu, nie mogąc nic podać na 
syoje usprawiedliwienie. Sąd, biorąc 
pod uwagę jej przeszłość, skazał ją 
na rok więzienia, dokąd bezpośrednio 
z sali sądowej powędrowała. 


ZABRAŁ MU Z PLECÓW 
MARYNARKĘ. 

W dniu 20 lipca mieszkańcy Grodź- 
ca zmuszeni byli chować się po sie- 
niach, gdyż ulicami przechodził Jó- 
zef Zagórmy kompletnie  pijamy. 
obrzucając przechodmiów kamienia- 
mi. W trakcie tego szedł ulicą rów- 
nież mieszkaniec Grodźca Stamisłarw 
Adamski, na którego Zagórny rzucił, 
się, ściągnął z pleców marymawkę i 
począł z nią uciekać. Na podmiesiony 
przez Adamskiego krzyk przybiegła 
policja i odprowadziła Zagórnego do 
komisarjatu, gdzie udebrano mu skra 
dzioną marymarkę. Onegdaj Zagórny 
stanął przed Sądem pokoju w 
dzi, który skazał go na 50 zł. grzywny 
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DELIKATNA SPRAWA. 

— Niech pan powie, drogi sąsiedzie, kogo 
m panska żona tak strasznie wczoraj wymy 
ślała 3 

— Kogóżby? Naszego psal! 4 

— Tak? A to biedne zwierzę! Słyszałem, 
jak mu grozila, że odbierze mu nawet klucz 
od zatrzasku, 


E OSTATNI DZIEŃ SPRZEDAŻY LOSÓW! 


w Sosnowcu, 3-go Maja 23. Tel. 2-24 i 8-14 
Oddział w Dąbrowie Góra., 3-g0o Maja 14. 


* w najszczęśliwszej 
KOLEKTURZE 


W CZELADZI. 


W nr. 515 „Kurjera Zachodniego” u- 
mieszczomo male sprawozdanie z uroczy- 
stości 10-lecia w Czeladzi, w którem ob- 
chód ten potraktowany został zbyt jedno 
stronnie. Pragnę RE tę przedstawić 
objektywnie. Szkoly w Czeladzi obcho- 
dziły uroczystość w P Dzieci byly 
na nabożeństwie, nastepnie udały się do 
sali teatralnej Domu ludowego na Sa- 
turnie, gdzie urządzone byly dla nich 
poranki z następującym  pragramem: 
śpiewy, deklamacje, odczyt, komedyjka, 
żywe obrazy. Program ten został powtó 
rzomy trzeci raz wiccz. tegoż dnia dla 
starszych. Następnie odbył się capstrzyk. 

W niedzielę rano w dwu punktach 
miasta odegrano pobudkę. O godz 10 ra- 
mo odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
skąd pochód przy udziale 2 orkiestr przy 
był do parku Kościuszki. Podczas pocho 
du przemawiał kier. szkoły, A. Cieśliń- 
ski, a w parku dr. Marczyński, Skutkiem 
nieporozumienia część ludności, chcąc 
sobie skrócić” drogę do parku, poszla 
różnemi ulicami. Na miejsce jednakże 
przybyło zgórą 1000 ludzi dorostych. Po 
południu na rynku przygrywała orkie- 
stra. a weczorem odbyla się uroczysta 
akademja w Domu ludowym przy prze- 
pełnionej sali. Dla upamiętnienia uro- 
czystości w Czeladzi otwarto nową o- 
chronkę, Domy i balkony byly udekoro- 
wane, w sobotę i niedzielę wieczorami 
okna oświetlone. Szczególniej pięknie 
iluminowane były gmachy Tow. Saturn. 
szkoły, Magistrat, Sąd i niektóre domy 
prywatne j 

A, Cieśliński. 
kier. szkoły w Czeladzi... 


W SIEMONI. 


Dnia LI b. m. na nabożeństwie zebrały 
się pochody ze wszystkich wsi, należą- 
cych do parafji Semon:a. Po nabożeń- 
stwe ustawiono się obok kosciola w 
czworobok. Do zebranych cbszerne prze 
mówienie wygłosił p. Kuchna, kierow: 
szkoły w Rogoźniku. Na zakończenie 
przemówienia wzniósl okrzyk na cześć 
Polski, Prezydenta i marsz. Piłsudskicgo. 
powtórzony (trzykrotnie przez zebra- 
nych, poczem orkiestra odegrala ,,|csz- 
cze Polska nie zginęła”, a następnie koło 
młodzieży i szkoły odśpiewały „Rotę”. 
Następnie przemawiał p. Danecki z Do- 
bieszowic i p. Wypych z Rogoźnika. Na 
zakończenie dzieci ze szkoły w Siemóni 
odśpiewaly: „Jeszcze Polska nie zginę- 
ła” i zebrani się rozeszli. 


W ZĄBKOWICACH. 

Nadspocdziewanie okazale wypadl ob- 
chód w Ząbkowicach. Zbardzo pięknie u- 
dekorowanego dworca kolejowego po 
pnzemówieniu Franka, wyruszył do 
kościoła imponujący pochód, poprzedza- 
ny banderja miejscowych gospodarzy, w 
strojach ulanów księcia Józefa. 

Po nabożcństwie, posadzony zostal 
przez dzieci szkolne — dąb wolności 
przyczemi miejscowy proboszcz ks. Pla- 
ciński wygłosił podniosłe przemówienie, 
po którem pochód udał się do Domu lu- 
dowego, gdzie wysłuchano przemówień 
kilku mówców. 


Po oddaniu hołdu polegiym za ojczyz 


„KURIER ZA 
c= 


"ZHODNI" Piatek 16 listopada 1928 roku. 


DZISIAJ CIĄGNIENIA 


I-SZEJ KLASY LOTERII PAŃSTWOWEJ. 


Józefa Hlawskiefgo 


jeśliś jeszcze nie zdążył nabyć. 


nę, a wzniesiono okrzyki na 
cześć Rzeczypospolitej, prezycłenta Moś- 
cickego i marszałka Piłsudskiego. Po o- 
degraniu Hymnu narodowego, został 
wyświetlony film propagandy lotniczej. 
Orkiestra kolejowa walnie przyczyniała 
się do uroczystego nastroju. O godz. 16 
rozpoczeło się wyświetlanie wspanialego 
filmu ..Niepodległość Polski”, Rozsprze- 
dano około 2000 biletów. O godz. 20 od- 
byla się zabawa taneczna. Czysty zysk 
z tych imprez zostal przeznaczony na bu 
dowe sierocińca imienia marszałka Pil- 
sudskiego. 

Przykre wrażenie czyniły w dniu tym 
budynki starej szklarni, gdzie prócz 
dwóch chorągiewek, nie było żadnej de 
koracji. co ludność różnie komentowala. 


W MYSZKOWIE. 


W dniu 10 listopada o godz. 7 wieczo- 
rem odbył się capstrzyk miejscowych 
organizacyj, które przemaszerowaly vuli- 
cami Mijaczowa, Myszkowa i Pohulanki. 
O godz. 10 wieczorem alarm wszystkich 
bed podany byl przez 5 minw. W 
tym czasie została zwolana zbiórka od- 
dzałów przysposobienia wojskowego. W 
dniu 11 b. m. o godz. 7.50 odegrano hej- 
nal z wieży kościelnej. Następnie odbv- 
lo sie uroczyste posiedzenie Rady gmin- 
nej gminy Myszków, na którem wysła- 
no eniro holdownicze do P. Prezyden 
ia Rzeczypospoltej i marszałka Pilsud- 
skiego za pośrednictwem p. wojewody 
w Kielcach. O godzinie S zbiórka wszyst 
kich organizacyj miejscowych. poczem 
nastąpił wymarsz do koścała na uroczy- 
ste nabożeństwo. Po  nabożeństwe po- 
chód przybył na rynek gdzie do licznie 
zebranej publiczności wygłosił krótkie 
przemówienie p. St. Szydłowski, miej- 
scowy aptekarz. następnie odbyla się de 
filada, poczem pochód zostal rozwiąza- 
ny. O godzinie 6 wieczorem w sali robo- 
tniczej przy fabryce papieru odbyla się 
wieczornica. 

Podczas uroczystości odbyła się zbiór- 
ka na cel upamiętnienia rocznicy t. J. na 
budowę przytułku dla starców. Zebrano 
na ten cel około 890 złotych. 


W MRZYGŁODZIE. 


W soboię obchód rozpoczęło nabożeń- 
siwo szkolne, na którem odśpiewano „le 
Deum” poczem odbył e się poranek dla 
dziatwy uczącej się. Wieczorem straż og 
niowa zorganizowała capstrzyk. W nie- 
dzielę rano wszystkie organizacje zorg 
nizowały pochód do kościola na BE aN 
stwo, po którem na rynku przemówił 
kierown. szkoly p. Jan Gut oraz odegra 
no Hymn narodowy. Nad wieczorem na 
rynku odbyła się zabawa ludowa. Dos- 
konała organizacja obchodu jest zaslugą 
miejscowego komitetu, z ks. Frąckiewi- 
czem na czele. 


W ŻYCHCICACH. 


W dniu 10 b. m. o godz. 5 wiecz. prze- 
szedł ulicami wsi pochód z orkiestrą, 
pochodniami i lampionami. Do pochodu 
dołączyła się straż ogniowa z Kamyc. W 
dniu 11 b. m. e godz. 10 odbyło się uro- 
czysie nabożeństwo w miejscowym koś- 
ciele. Po nabożeństwie wyruszył pochód 
z orkiestrą do pomnika IKoścuszki. W. 
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pochodzie wzięli udzial: dziatwa szkol- 
na, straż ogniowa i miejscowi obywate- 
le, Przy pomniku Kościuszki nastąpilo 
spotkanie z pochodeni z Wojkowice K., 
gdzie po przemówieniu, odbyła się dęfi 
lada, poczem pochód wyruszył z pow ro- 
tem do siedziby straży ogniowej. Wie- 
czoren w Wojkowicach Komornvych od- 
byla się akademja i przedstawienie, 


W GMINIE OŻAROWICE. 


Stosownie do zapowiedzianego progra 
mu w sobotę dnia 10 listopada rh, we 
wszystkich szkołach gminy Ożarowice 
ij. w Sączowie, Ożarowicach i Tapkowi- 
cach, odbyła się uroczystość szkolna na 
której wygloszone zostaly przez nauczy 
cielstwo okolicznościowe przemówienia, 
zaś przez dzieci deklamaeje i śpiewy, 
przytem z okazji tej szkola w Sączowie 
posadzila dwa drzewka przy studni im. 
starosty Olpińskiego. 

Wieczorem uroczystość Dziesięciolecia 
rozpoczęły straże pożarne w swoich wio- 
skach odśpiewaniem „Roty“. 

W niedzielę o aoda 9 rano odbylo się 
nabożeństwo w kościele w Sączowie, na 
które przybyly wszystkie szkoly. ochron 
ka, straże pożarne, przedstawiciełe urzę- 
du gminnego, policji i lndność okolicz- 
nych wsi. Po nabożeństwie odbyła się de 
filada, później udał się pochód do remi- 
zy strażackiej w Sączowie. W remizie na 
wstępie muzyka odegrała „Hymn Naro- 


dowy”. przemówienie wygłosil p. Jawo- 
rowski, dzieci szkół odśpiewały kika 


pieśni narodowych i wyglosily deklama- 
cję. Na zakończenie odśpiewano „iotę” 
i pochód przy dźwiękach muzyki udał 
się do Tąpkowice, gdzie zostalo również 
wygłoszone przemówienie i deklamacje. 
Komitet w tymże dniu wyslal depesze 
hołdowmicze do P, Prezydenta |. Mościc- 
kiego i marszałka |. Pilsudskiego. Zazna 
czyć trzeba, że wielce przyczyniło się do 
zorgamizowania tej uroczystości nauczy 
cielstwo. któremu w imieniu straży i lu 
dności podziękował prezes straży p. Gla 
żewski. 


W CEMENTOWNI „KLUCZE“. 


Już w sobotę, domy były udekorowane 
chorągwiami i zielenią. © godz. 10 rano 
odbyła się w szkole akademja dla dzie- 
ci szkolnych. Następnie o godz. 5 popo- 
łudniu ruszył pochód z orkiestrą na 
plac Wolności, gdzie odbylo się sadzenie 
drzewek. 

W niedzielę o godz. 8 miejscowa or- 
kiestra odegrała pobudkę,  poczem w 
szkole cała ludność słuchała przez radjo 
nabożeństwa i sprawozdań z obchodu w 
Warszawie. O godz 11 pochód (przeszlo 
400 osób), w którym wzięli udzial wszys- 
cy mieszkańcy udał się na plac Wolnoś- 
ci, gdzie posadzono „drzewo Wolności“. 
O godzinie 7 wiecz. przy przepełnionej 
sali rozpoczęła się akademja, na którą 
złożyły się: przemówienie, patrjotyczne 
dekłamacje, monolog okolicznościowy, 
Śpiewy i tańce. 

W BOBROWNIKACH. 

W piątek 9 m. m. szkola powszechna 
urządziła „Święto sadzenia drzewek”. 
Dzieci z nauczycielstwem i rodzice wy- 
sluchali mszy św., boczem ks. proboszcz 
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poświęcił drzewka. a kierownik szkoly 
w krótkiem przemówieniu podkreślił do- 
nioslość tego święta z okazji 10-lecia nic 
pedleglości. Następnie urządzono dla 
dzieci pogadanki ze wskazówkami prak- 
tycznemi, poczem dzieci rozeszły się po 
całej wsi i pesadziły przy drodze 200 
drzewek owocowych. 

W następnym dniu rano wysluchały 
dzieci nabożeństwa i okolicznościowego 
kazania, poczem w gmachu szkolnym u- 
rządzono poranek. Wieczorem staratiem 
miejscowych szkolnych drużyn harcer- 
skich pod kierunkiem p. Marji Dudzian- 
ki urządzono przedstawienie dla młodzie 
ży. W tym też dniu urządzono capstrzyk. 
oraz udekorowano i oświetlono domy. 

W dniu 44 b. m. już od wczesnego ra- 
na gromadziła się młodzież szkolna, dru- 
żyny harcerskie, straż ogniowa, Tow. 
śpiew. „Lutnia“, policja, strzelcy, przed- 
stawiciele samorządu, Koło gospodyń i 
inne organizacje. Wszyscy zebrani wy- 
maszerowali na nabożeństwo, po wyslu- 
chaniu którego udali się pochodem przez 
miejscowe kolonje. Na ulicy 11 listopa- 
da ı w Kamycach przemawiało nauczy- 
cielstwo. Po przejściu około 6 klm. po- 
chód rozwązał się. O godz. 17 drużyny 
harcerskie urządziły „wieczór“ o boga- 
tym programie. 


W SIEWIERZU. 


Obchód uroczystości 10 lecia niepodle- 
głości Polski odbył się w Siewierzu po- 
dlug nasiępującego programu: 

W sobote święto szkolne z wieczornym 
przedstawieniem w Domu ludowym. 

W niedzielę, o godz. 9.50 rano odbyl 
się w kancelarji liże gminnego uro 
czyste nadzwyczajne posiedzenie Rady 
gminnej, na którem postanowono wyslać 
na ręce p. wojewody Kieleckiego depe 
szę hołdowniczą dla Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej i marsz. Piłsudskiego, nastę 
pującej treści: 

„Rada gminna gminy Siewierz powia- 
tu Zawierciańskiego w dniu 11 listopada 
z racji uroczystości obchodu 10-lecia nie- 
podległości Polski przesyła na ręce p. 
wojewody w Kielcach wyrazy hołdu dla 
p. Prezydenta Najjaśniejszej Rzeczypo- 
spolitej Polskiej i marszałka Józefa 
Pitsudskieko, . 

O godz. 9.45 udano się z miejscowem! 
korporacjami do kościoła na nabożeń- 
stwo. poczem urządzony został pochód z 
orkiestrą przez rynek do Domu ludowe- 
go, gdzie wygłoszone były dwa odczyty 
okolic Bc0 o: przez ks. proboszcza i 
nauczyciela p. Żurka. O godz. 15 odbyło 
się pamiątkowe wspólne R ASEKIE fotogra 
ficzne Rady gminnej. O godzinie 18 roz- 
poczęly się w Domu IRA EM popisy 
chórów: kościelnego i szkolnego, następ- 
nie przedstawienia sceniczne grupy a- 
matorskiej obrazu „Posiew Wolności , 


a na zakończenie urządzono zabawę ta 
neczną. 
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Czarodzieje murzyńscy. 
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Arsnika Zawierela, 


x ŚWIATŁO MIEJSKIE. Od przedwczo 
raj miejskie prżedsiębiorstwo  elektry- 
czne rozpoczęło budowę sieci rozsylowej 
niskiego napięcia i za 2 tygodnie pierw- 
sza ul. 5 Maja zostanie oświetlona prą- 
dem miejskim. 

< KOMORNE OD PRACOWNIKÓW 
MIEJSKICH. Swego czasu pisaliśmy o 
wystąpieniu związku pracown. miejskich 
którzy zabiegali o przyjmowanie od nich 
komotnego za mieszkania wynajęte w 
domach miejskich w wysokości dodatku 
mieszkaniowego, czyli tak jak to magi- 
strat stosuje, wobec nauczycielstwa, ofi- 
cerów itp. Obecnie zarząd miasta prośbę 
la odrzuci. Motywy odmowy nie są nam 
i jednakże forytowanie urzędni- 


z ane, r 
swoich nie 


ków obcych i upośłeczanie 
wygląda nam sprawiedliwie. 
> ZBIORNIK NAFTY W ŚRÓDMIE- 
sCTU. Firma Standard-Nobel zabiega o 
zezwolenie na wystawienie zbiornika z 


nalia za pierwszym przejazdem, przy ul. | 


Górnośląskiej. Czynniki miarodajne pe- 
wnie się temu sprzeciwią ze wzgledu na 
bezpieczeństwo. 

«OBCHÓD 10-lccia W WYSOKIEJ w 
sobotę rozpoczął sygnał syren fabrycz- 
uych, po którym dyr. Brzozowski prze- 
mówił do zgromadzonych 2.000 członków 
różnych organizacyj. Uformowal się pó- 
niej pochód, z 50 ludźmi konnej ban- 
derji, który podążył do gmachu, wybu 
dowamego przez cementownię „Wysoka 
z okazji 10-lecia na kulturalne potrzeby 
ludności, gdzie też odbyło się jego po- 
święcenie. W niedzielę po nabożeństwie 
odbyła się defilada i sadzenie drzewek 
wolności przez dziatwę. Popołudniu od- 
byla się akademja. Z okazji 10-lecia ce- 
memtownia „Wysoka' postanowiła zalo- 
wyć „park Kościuszki” dla spertu i wy- 
poczynku vobotmików oraz zadeklarowa 
la roczne stypendjum 1.200 zi. dla najle 
piej uczącego się ucznia, syna robotnika, 
w szkole powszechnej w Wysokiej. 

X KRADZIEŻ. Nieznami sprawcy skradli 
wczorajszej nocy deski znajdujące się 
prezy budowie mostu na szosie włodowie- 
kiej. Strata wynosi 150 zł. 
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KURTER ZACHODNI tiątek 16 


listopada 1928 roku. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Salachetna inicjatywa kolie! w Tatrowie Góra 


W Banku Udziałowym w Dąbrowie 
odbyło się 
przedstawicielek organizacyj kobie- 
cych, w sprawie zorganizowania na 
teremie Zaglębia akcji, zmierzającej 


W 


organizacyjne zebranie ; 


do poprawy ujemnego bilansu han- | 


dlowego. 

Bierny w ciągu szeregu: miesięcy 
bilans handlowy może spowodować 
kryzys gospodarczy. Społeczeństwo 
powinno zdawać sobie z tego sprawę 
i energicznie podjąć skuteczną akcję 
przez wyrzeczenie się artykułów 
przemysłu zagranicznego, a kupowa- 
nie wyłącznie wyrobów krajowych. 
Kupiec musi się do tego zastosować, 
a wpłymie to dodatnio 
przemysłu krajowego, ugruntuje na- 
szą samowystarczalność gospodarczą 
i uniezależni nas finansowo i gospo- 
darczo od zagranicy. 

W pracy tej. zapoczątkowanej 
przez młodzież akademicką w stoli- 
cy, kobiety powinny odegrać poważ- 
ną rolę. Dla ujednostajnienia akcji 
i przeprowadzenia zamierzeń, zawią- 
zano międzyorgamizacyjny kobiecy 
komitet samowystarczalności gospo- 
darczej, w skład którego weszły na- 


Kronika go 


OPODATKOWANIE  NIEZABUDOWA- 
NYCH PLACÓW. Min, robót publicznych ce- 
lem pobudzenia właścicieli placów niczabn- 
dowanych do wznoszenia na nich budowłi— 
projektuje podwyższenie podatku od tych 
placów. Opodatkowanie to wynosi obecnie 
1 proc. na rzecz skarbu i 1 proc. na rzecz 
miast. Skarb osiąga z tego źródła 2 
złotych rocznie. W związku z przyrostem 
wartości tych placów, magistraty dokony- 
wują ich przeszacowania. dzięki czemu 
wpływy podatkowe z tego źródła, nawet bez 
podwyższania normy podatku znacznie 
wzrosną. 

PLANTACJE HERBATY NA ŚLĄSKU, Je- 
den z kupców katowickich, opierając się na 


na rozwój 


| 
| 


miljony . 


opinji fachowców ,że warunki klimatyczne - 


w naszym kraju nadają się do hodowli her- 
baty, postanowił przeprowadzić w tej dzie- 


dzinie ciekawą próbę. Na obszarze 100-mor- | 


gowym obok kopalni Ferdynanda urządza 


uda. nic będzie trzeba wywozić zagranicę | 


wielkich sum za herbatę, której w kraju 
konsumuje się olbrzymia ilość. 


STACJA DOŚWIADCZALNA | SZKOŁA 


stępujące orgamizat je: Narodowa 
rganizacja kobiet, Liga kobiet i 
Związek katolicki kobiet. 
Aby rozszerzyć akcję, komitet 


zwraca się tą drogą do wszystkich 
znajdujących się na terenie Zagłębia 
orgamizacyj i ugrupowań kobiecych 

tórym nie jest obojętna niezależność 
gospodarcza kraju, aby przystąpiły 
do wspomnianego komitetu. 

Zgłoszenia natcży kierować do tym 
czasowego sekretarza międzyorgani- 
zacyjnego kobiecego komitetu samo- 
wysłarczalności gospodarczej p. A. 
Domaszewskiej w Dąbrowie, (Bank 
Udziałowy). 

Zebranie komitetu odbędzie się we 
wtorek, dnia 20 b. m. o godzinie 7-ej 
wiecz. w lokalu „Ogniska“. 

Dotychezas tak ważną sprawą nie 
zajęła się żadna z instytucyj męskich 
na naszym terenie, pozwalając się wy 
przedzić inicjatywie grona pań, któ- 
rych akcja niewątpliwie przyniesie 
jaknajlepsze wyniki, czego im szcze- 
rze życzyć należy, i z całem uznaniem 
poprzeć trzeba tak chwalebne zamie- 
rzenia. 


spodarcza. 


ra prowadzące prace instrukcyjne i propa- 
gandowe. Gmach ten będzie jednym z naj- 
lepiej przystosowanych do potrzeb i najwię- 
kszych siedzib stacyj jedwabniczych w Eu- 
ropie. W tych dniach przystąpiono do þu- 
dowy gmachu, w niedzielę 18 bm. odbędzie 
się uroczyste założenie i poświęcenie kamie- 
nia węgielnego w obecności przedstawicieli 
Rządu i instytucyj. 


Ż gisióy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 15.11. 
AKCJE: Bank Dyskontowy 154.50, B. 
Handtowy 120.00, B. Polski 175.50—174.00 
Siła i Światło Il em. 109.00—109.50, Pir- 
ley 69.00 bez kup. za 27 r. Wysoka 
224,00, Węgiel 94.00 — 95,00, Nobel 25.00, 


| Cegielski 42.00, Lil 55.00, Modrzejów 
plantację herbaty i jeżeli doświadczenie się | Cegielski 42.00, Lilpop J 


52.00 — 51.75 — 52.00, Ostrowieckie B. 
I em. 107.00, Rudzki 39.00, Starachowice 


` 39.50. 


JEDWABNICZA POD WARSZAWĄ. W Mi-| 


lanówku pod Warszawą rozpoczęto budowę 
gmachu centralnej doświadczalnej stacji je- 
dwabniczej W gmachu tym, obok labora- 
torjum doświadczalnej stacji jedwabniczej, 
prowadzącej badania nad morwą i jedwab- 
nikiem w Polsce, oraz krajowem włóknem 
jedwabnem, znajdzie pomieszczenie szkoła 
i kursy jedwabinieze. wzorowa hodowla je- 
dwabników, doświadczalne pracownie je- 
dwabiu, wreszcie muzeum, bibljoteka i biu- 


l 
i 
i 
je 
i 


*" WALUTY IDEWIZY: Nowy Jork 8.90, 
Londyn 45.25 i jedna czwarta, Paryż 
54.84 — 54,85 i pól, Wiedeń 125.50, Pra- 
ga 26.42 i pół. Belgja 125.99, Szwajcarja 
171.63, Kopenhaga 257.659, Dolarówka 5 
proc. 115.00 — 111.50 — 112.00, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pół proc. 47.00 — 47.25, 
Poż. Konweasyjna 5 proc. 67.00, Poż. In- 
westycyjna 4 proc. 117.50 — 117.75. 


i 
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Kronika Ulkaska. 


X UROCZYSTE POSIEDZENIE WYDZ. 
POW. Pod przewodnictwem p. starosty 
Stamirowskiego, odbyło się uroczyste 
posiedzenie wyd. pow. z okazji 10-ciole- 
cia niepodleglości Polski. Na posiedzeniu 
postamowono: 1) wysłać hołdownicze de- 
pesze do p. Prezydenta Mościckiego i p. 
marszałka Piłsudskiego, oraz 2) wybudo 
wamej w tym 10-leciu sejmikowej szkole 
rolniczej w Trzyciążu dać nazwę „Ludo 
wej szkoły rolniczej imienia marszałka 
Piłsudskiego“. ; . 


X W UZNANIU ZASŁUG P. STAROSTY 
STAMIROWSKIEGO. Na nadzwyczaj: 
nem posiedzeniu Rady gminnej w Bole 
sławiu, postanowiono w uznaniu zasług 
p. starosty Stamirowskiego, jako światłe 
go kierownika powiatu, nowobudujący 
się most betonowy na rzece Przemszy we 
wsi Laski, nazwać „mostem imienia sta- 
rosty olkuskiego Jerzego Stamirowskie- 
go“. Po wykończeniu mostu będzie wmu 
rowama tablica pamiątkowa z odpowie- 
dnim napisem. 


X ŻYCZENIA DLA P. STAROSTY. Z o- 
kazji wysokiego odznaczenia p. starosty 
Stamirowskiego krzyżem komandorskim 
o czem była wzmiamka w niedzielnym 
numerze „Kurjerza”, p. starosta otrzymnu 
je gratulacje od wszystkich sfer powia- 
tu. Należy zaznaczyć, że p. Stamirowski, 
z zawodu inżymier, dawny bojownik o 
niepodłegłość, powołany został na urząd 
starosty w zaraniu tworzemia się pań- 
stwa polskiego, który to urząd piastuje 
do obecnej chwili. — P. staroście, który 
ogólnie jest szanowany ze swych wyso- 
kich zalet, nasza Redakcja przesyła ró- 
wnież życzenia dalszej owocnej pracy 
dla dobra powiatu i państwa. 


X CIEKAWE OKAZY PŁODÓW ROL. 
NYCH. W poczekalni starostwa ołkus- 
kiego wystawione są wyjątkowych TOZ- 
miarów okazy: cebuli, ziemniaków, mar 
chwi i kukurydzy, wyhodowane przez 
rolrików naszego powiatu. Ziemniaki t. 
zw. „miejscowe” wyprodukowane przez 
p. Bol. Oleksego. gospodarza we wsi Za 
górowa, przy odpowiedniej uprawie i za 
stosowaniu nawozów sztucznych, wyda- 
ly 250 mtr. z morgi. Ziemniaki „zielonki” 
u gospodarza w lmbramowicach p. Zwol 
skiego, wydały 165 mtr. z morgi, zaś ku- 
kurydza „bydgoska” u tegoż gospodarza 
32 mtr. z morgi. 

PEZET RCIE ERO COŚ WSTRĘT ROA 

Licytacja nosiadłości 
GEN. HALLERA. 


Posiadłość gen. Haera w Hallero- 
wie, składająca się z ziemi i 2 domów 
mieszkałnych. została wystawiona na 
licytację. Licytacje wyznaczono na 
6 marca 1929 roku. 
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Przedruk wzbroniony. 


WALTER A. FROST. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 
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— Nie, — odrzekia z wysiłkem, me mi się nie sta- 
lo. Dziękuję. Troszkę tu duszno, a przytem to ogólne 
podniecenie denerwuje mnie, ale jestem zupełnie 
zdrowa. Co pan mówił poprzednio? 

— Ach, drobiazgi! Powiedziałem tylko, że ten 
człowiek na estradzie nie jest zapaśnikiem w masce 
iże nie rozumiem, co się stało. 

Helena nie nie odrzekła. Nie mogłaby teraz mówić 
ani słowa, nawet za cenę życia. Wszyystko to było tak 
dziwne, tak nieoczekiwane, tak nieprzeczuwane! Za- 
maskowany młodzieniec poruszył się i podszedł ku 
środkowi platformy. W jego ruchach, w sposobie trzy- 
mania się było coś, co zastanowiło Helenę. Coś znajo- 
mego. Przyjrzała mu się uważnie i nagle pojęła, że tem 
czlowiek, który nie był Jakóbem  Crawłordem, mógł 
być Jimem Claveringiem. Jak, tu nie mogła zacho- 
dzić najmniejsza wątpliwość: ten sam wzrost, szero- 
kość ramion, zarys brwi i czoła widny poprzez maskę, 
ksztalt nieco wysuniętej brody, nawet charaktery- 
styczny ruch warg. który dojrzała w chwili jego krót- 
kiej rozmowy z Leonem... lo musiał być Jim Clave- 
mg, który rolę tę wziął na siebie w ściśle określonym 
celu, O tem wiedziala dobrze: wlożył maskę i kostjum 
zapaśnika po to tylko, by wejść w bezpośredmią stycz- 
ność z Crawfordem i zwrócić mu przy tej sposobmości 
broszkę z perel i akwamaryn. 

Ręce jej opadły na kolana, a ciałem wstrząsnął 
dreszcztrwogi. Wedziała, że jest bezsilna i to ją dopro- 
wadzało do rozpaczy. Jim był zbyt zuchwały, nadto 
ulai sobie dzialal za pospiesznie, wyzywając niepo- 
trzebnie niebczpieczeństwo. Z pewnością miał przy so- 
bie klejnot, ukryty w 


przybysz posiada więcej wiedzy taktycznej, niż 


sób zwróci go swemu przeciwnikowi w jasno oświe- 
tłonej sali, w krzyżowym ogniu spojrzeń setki wi- 
dzów? 

Zapragnęła go ostrzec, powstrzymać za wszelką 
cenę, ale jak to wykonać? W pewnej chwili ujrzała 
że Jim wyciera ręce w chusteczkę, że zwija ją następ- 
nie w kłębek i rzuca na krzeslo, stojące na brzegu 
estrady. Serce Heleny przestało bić na chwilę. Jalto! 
Więc nie dość, że nosił lekkomyślnie przy sobie klej- 
not wartości pięćdziesięciu tysięcy dolarów, lecz jesz- 
cze zawinął go w chusteczkę i rzucił na pierwsze lep- 
sze krzesło, skąd go wziąć mógł każdy przechodzień. 

Wiedziała, że Jim rzuciłby się na złodzieja ze 
zwinnością tygrysa, ale co będzie dalej? W jaki spo- 
sób ma zamiar zwrócić klejnot Claweringowi, który 
zapewne zjawi się zaraz na platformie? Pedniosła się 
z krzesła, na którem nie mogła usiedzieć dłużej, choć 
nie wiedziała jeszcze, co uczyni, ale natychmiast opa- 
dla na nie bezsilnie, ponieważ głos Leona rozległ się 
znów w sali. > 

— Z przykrością muszę oznajmić państwu, że nasz 
zapaśnik w masce spóźnił się nieco. Nadejdzie wkrót- 
ce, a tymczasem ten pam, który zgłosił się jako ocho- 
tnik, laskawie obiecał go zastąpić. Dotychczasowe 
przepisy obowiązują i w tym wypadku. Zapaśnicy na- 
siadają maski, a w czasie walki nie wolno ich ździe- 
rać przeciwnikowi. Pominięcie tego zakazu liczy się 
Jako stracony punkt. 

Leon opuścił szybko estradę, a jego miejsce zajął 
jakiś tęgi mężczyzna w masce i w zwykłym kostju- 
mie zapaśniczym. Walka rozpoczęła się natychmiast. 
Obaj zawodnicy byli świetnie rozwinięci fizycznie, 
a publiczność w ciągu pierwszych minut uznała, że 
za- 
stępca zapaśnika w masce. Wiedza ta jedmak okazała 
się bezsłna wobec potężnego natarcia tego ostatniego. 
Clavering porwał przeciwnika, wpół, wywinął nim 
jak olbrzymią maczugą, zakręcił, a potem złożył go 
na macie, ale tak równo i wygodnie, jak na łóżku. Nie 


i posiadał on wiedzy technicznej, ale zwyciężał huraga- 
fałdach trykotu. ale w iaki spo- I nowym atakiem. W następnych kilkunastu minutach 


polożył jeszcze dwóch przeciwników, którzy stanęli „ 
nim do walki. Publiczność sądziła, że program dobie 
ga końca. W kawiarni Leona bowiem zapasy ograni 
czały się zawsze do trzech punktów. Niektórzy goście 
zaczęli nawet wstawać i zabierać się do wyjścia, gdy 
niespodzianie na estradzie zjawił się nowy zapaśnik. 
wysoki mężczyzna w masce. Wybiegł popissznie z za 
kulis, zrzucił długi płaszcz i śmiejąc się, przepraszał 
za opóźnienie: 

Leon zabral głos, oznajmiając publiczności: 

— Panowie i panic, zapaśnik w masce pnzybył na- 
koniec! 

Przybysz nie zwracał najmniejszej uwagi na o 
klaski, podszedł szybko do Claveringa i rzekł żywo. 

— Widziałem pana w wałce i jeżeli pan nie jest 
zmęczony, to służę... 

Clavering odpowiedział z uśmicchem i potakują- 
cym ruchem głowy. 

Ręce obu mężczyzn spotkały się, a potem opadły. 
Patrzyli na siebie przez szerokość dzelącej ich maty, 
następnie podeszli bliżej i zapasy się rozpoczęły. 

Obaj mężczyźni tworzyli wspaniały obraz — obaj 
byli równi sobie wzrostem, siłą, harmomją linji, obaj 
odznaczali się tą samą szybk ością decyzji i potężnym 
rozmachem natarcia. 

— To bliźniacy, jestem tego pewny! — zawołał 
jakiś głos na widowni. — Patrzcie! Patrzcie! 

Zachęta ta była zupelnie zbędna. Nikt w calej ka- 
wiarni nie był w stanie oderwać oczu od przepięknej 
grupy. Zapaśnik w masce rzucił się całem ciałem na- 
przód, tak, że czubkami palców dotknał ziemi, tuż ko- 
lo nóg przeciwnika, który pochwycił jego ręce w po- 
tężny — lwi uścisk niemal. Ale mistrz boksu uwolnił 
je z łatwością. Clavering wówczas skoczył na bok, 
porwał olbrzyma wpół i uniósł wyżej własnej głowy. 
Crawford zaśmiał sę jeno. Nie pozwolił się rzucić na 
ziemię, lecz machnąwszy kozła w powietrzu, zręcznie 
uniknął upadku, zwinął się w kłębek, stanął na czwo- 
rakach, a następnie runął na Claveringa jak lawina z 
zachęcającym okrzykiem, 

Drea 
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Magazyn Bławatny 


MMO 


Sosnowiec, 
Hale Rozwoj u 


dj 


a o SĘ ZONE BEE EE ORZESZE 
z E > LE CEDEJR: E TE Żyw 


 SMAKOSZE 


CAŁEGO SWIATA 


piją tylko 
angielską 


HERBATE 


Ta niezrównana w smalku 
herbata używana jest na 
dworze KROLA an- 
gielskiego oraz na wszyst- 
kich dworach europejskich 


Do nabycia w sklepach 
kolonialnych, 
5484-18 


|| 


LI SBE. ERE hA E EAT AER 


B ERS ESAR AAR ID A NNE AET 


Przedstawicieęlstyo na Polskę 


EOFIL MARZE 


r arszawa, Mazowiecka 5 


marszalzowska 89 I] 


WYJAZD DO WARSZAWY ZBYTECZNY! 


i kolosalny wybór 
6 Dogodne warunki płatności | 


PROWINCJA! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach państwowych 

i komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich innych. 
Interwencje, zastępstwa, porady, informacje we wszełkich spra- 


Bandaże 


przeciw iolegiiwościom: 


Przepuklina pachwiny, brzucha 

i pępka, Obniżenie żołądka, ki- 

szek i macicy, Latająca nerka. 

Zylaki i puchnięcie nóg. Osła- 
bienie pęcherza. 


nandażysia Polaczek, Samtor (r, 33. 


6535-37 


wach, Windykacje weksli i należności Wywiady. 6385 -y 
Biuro „Pomoc Prawno-Fiandlowa* 
Warszawa, Nowy-Swiat 28 


Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź. 


KORESPONOLNCI W CAŁEJ FOL>CE POSZUKIWANI, 


æ NERWOÓL 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny radykalny Środek | 
(naciera nie) na >- 6291 E 


REUMATYZM 


| płucie z powoda przeziębienia, na postrzał ischias staż 
Ządać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż: 


APTEKA MIKOLASCHA „o: 


Kopernika 1. 


Cenniki darmo, 


CZOPKI HEMOROIDALNE 
„VARICOL* (z kogutkiem) 


| Ustwają ból, pieczenie, swędzenie. 
? krwawienie, zmniejszają guzy (żyląti) 


sprzedają apteki, 


= 


OOOGUGUGOGOWOGOW | Daticaz| 


orry watowi Panien 


(i-si przodownicy) 5 


dla zespołu łelaza drobnego 
zostaną przyjęci przez 


młoda, ze średniem wykształ: 

ceniem, zdolna do matematyki, 

dobrej prezencji — poszukiwana 
do kancelarji adwokackiej. 


Waleownię Huty „Falya” | Wynagr. pocz. zł. 100 mies, 


w Swiętochłowicach Łask. zgł, Admin, K. Zach Aa 
; 0.2 


©660666606808 BO0O000XXXNI 


ZARŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KURJER ZACHODNI” S. A. 


Sosnowiec, Dęblińska 1. Telet, 73 


Wykonywują wszelkie złecenia 
| w zakres drukarstwa wchodzące 


Reklama jest dźwignią banilu, 


(KE „ZAGŁĘBIE | 


dawniej 


' mo- : mo-Teatr „Udziałowy” 


Od raige 


listopada r, b 


Potężny dramat w 12 aktach wedlug ja 1 powieści 
HARRIETY BEECHER STOWE. 
Dla młodzieży dozwolony 


Od poniedziałku 12-go do 19.go listopada 


Niepotrzebny Człowiek 


KINO 


Sfinks 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


lub z przesyłka pocztową a T A TOP W WOP ZAME b 
W lesście. Ww Krnico W „o > ” ONE 
ZWALNIA ZZ WA ATZ s ARE. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. OWI 
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. 


Cena egzemplarza 20 groszy- 20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. 


GRU 
| 
3 Zł. 50 gr. | 
| 


| Nekrologi do 200 wierszy 


Sosnowiec: zpwnierz 


| 
KOŁDRY z 
| 


|= 
| 


$| kech pocztowych) 
; dakcja ,„ 
ka pocztowa 573. 


Dla młodzieży dozwolony. 


Anons! Od wtor- 
ku 20-go listopada 9 


Tragedja w 12 akt, — W roli głównej EMIL JANNINGS. | 


Przed tekstem (Pierwsza stronaj za wiersz mm I-łamowy układ 4-szpaliawy 60 gr. | 


za każdy wyraz, powyżej 
Najmniej I zł. 


COA PADA PE 


„KURJER ZACHODNI” Piątek 16 listopada 1928 roku. 


hurtowo 1 detalicznie 


„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FER- 
| RO- WATT“ - „TUNGSRAM*- 
A „TAN TRiS* i inne 


Żyrandole 
LAMPY 


do oświetisnia wystaw 
POLECA 6537-3 


m „PRZEWODNIA 


Sosyawiec, J-g0 Maja 23, del. 2-43. 


Ceny niskie! 


EEEE Z A EEC 


Leim LEOEAMANONDA |: 


powróciła 
Pracownia sukien i okryć dam- 
skich. 6667 2 


Sosnowiec, Kowalska 6. 


RZGGGAZGZOŁRIK s 
ZYCIE PŁCIOWE! 


10 cennych i pozyrecznych ksią- 
żek tylko za zł, 5—: 1) Dr. Müller: 
„Najnowszy lekarz domowy“, <) Dr. 
Braun: „Samogwalt u mężczyzn i 
kobiet“, "3) Dr. Gelsen: „Hygiena 
miodowych miesięcy"; 4) "Dr, Sur- 
bled: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie? 5) Dr. Korabiewicz: „Choro- 
by weneryczne" NIT innych cieka- 
wych i pożyteczaych Książek tylko 
zi zł 5. Wysyłamy za gotówkę lub 
za zaliczką pocztową, na wydztk 
załączyć zł, 1.50 (można w znacz- 
Warszawa, Ke- 
Skrzyn- 
6480-7 


Wiedza Tajemna", 


OCILI 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kupnie akcenta 
‚wać i wyraźnie żądać oryginal- 
nych proszków z „KUGUTKIEM* 
(Gąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZY WIE polecane 
naśladownictwa w podobnem od 
naszego opakowania, 


Następny 


Chata Wuja Toma|: 


progrąm! 


Posady i prace. 


Galon fryzjerski dla pań pod firm 
„Hygiena* w Sosnowcu M frm 
je zdolnego fryzjera damskiego dia 
objęela klarownictwa salonu ewent f 
wydziertawienia na korzystoych wą. 
runkath 6663.9 


GIEŁDA PRACY. 

'Wolae miejsca na dzień 16 listopą. 
da 1928 r. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjazd 20, majstrów 
hutniczych wraz s pomocnikami i 
bańkarzami do haty szklanej na Wy- 
jazd 3, pomocników hutniezych | baf. 
karzy na butelki na wyjazd 15 
robotników niewykwallfikowanych w 
wieku 18—20 lat na wyjazd 8, robo. 
tników do pracy dołowej da kopalń 
w miejscu 3, stolarz młody w miej- 
scu 1, pomocnik ślnsarski 1, formierz 
l- -310 bategorji 1, karalarz samo- 
daielny 1, tokara wykwalifikowany |, 
kotlara siarzzy wiekiem 1, słażby do- 
mowej kobiet 10. 

W ubiegłym dniu zaklady pracy 
zgłusiiy 14 wolnych miejsc. PiJPr, 
skierował do pracy 22 osódy. 6281 


ca 


Załówać b BE tea kto zanim 
kupi, ie zwiedzi pierw Central. 
nego skladu mebli nowych. i 


UŻYWA» 
nych b. bBiutaowski Sosnowiec 3 
Mai 7 tzlefnn 7214. 6633-3 


SZ 4 mieszaniem do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomośc: 
„Kurjer < Zachodni”. 6638 


Lokale. 


no wynajęgia w Sławkowie 3 po- 
koje z «uchnią, werandą | ogród- 
Wiadomość: Sławków L. Sta: 
6678-2 


kien 
wnlcka. 


j Nauka i wychowanie. | 
G tenorratji wyncza listownie najdo- 

skonalej: Instytut Stenograficzny= 
Warszawa, Krucza 26. Księgarniom 
przesłaliśmy dziewięć różnpoń wyda” 
wniętw Wojnara Ządajele otazanial 
641 4-8 


0 ET A A T A ENA PER, $l 
W ożrozam uatrycia stołowe na 
wesela i zabawy. Sosnowiec, 
Mudrzejuwsia „Rorwoj” Z poważae 
niem +. Kałton 63550. sa 


| Grow RETE HERA tsia- 
kę wojskową, wydaną przez P. 


K. U. sosaowiec. 6629-3 
laciński Feliks zguol książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU, 

Będaln. 6541-3 


AP" Szulim Słomulckt zgubił zsią 
żeczkę wojskową wydaną przez 
PU. Miechów. t635-5 
parcsytowi Bolesławow! siraGzi000 
portfel zawierający dowód oso- 
bisty 3 wydany przez gm. Jangrot 6663 


„DZIKUSKA | 


W rolach tytulowych: 


Marja Malicka i Zbyszko Sawan. 


HE ORRAPIECWY ika TANK. 


ODAS Obraz demonstr, będzie tylko ue seansy: I 5 i pół II7 i pół Ill Atpół 


Passe partout ważne tylko na |-szy seans 


w roli główiiej 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


45 drukiem podwójnie. 


HU 
25 a 


Ża terminowy druk, 


Tragedja Białej Gwardji“ 


EL OINSC EAN r 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 0/4 droższe. 

oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 


administracja nie adpowiada. 


Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło* 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


p 


Sa — Grodziec, Bdziństa. 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego. 1. Dąbrowa, Subieskiego 8. teiel. 1-25. 


TADEUSZ OPIOŁA. 


zawiercie, d-go Maja 2i.. 
Wydawcy: Sp. Ake: „KURIER ZACHODNI“: 


Redaktor: Druk. „Kurjera Zachodniego* w Sosnowcu, Dęblińska 1 


